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Poszukiwania | zacflarowamia gracy weapfutnia 


Str. Narodowe 
oakcjiruchuludowego 


Sytuacja będzie odtąd zupełnie jasna 


Na dyskusję publiczną o przy 
szynach i o przehiegn tak zw. 
strajku chłopskiego jest jeszcze 
zbyt wcześnie, Istnieją albo- 
wiem przemożne „względy, nie 
zależne od redakcji". Dlatega 
też nie podejmuję narazie dys- 
kusji z artykułem wstępnym 
„Polski Zbrojnej”, zamieszczo- 
mym w numerze tego dzienni- 
ka z dn. 26 sierpnia pod frapu- 
jącym tytułem „Duch Szeli". 
Zwrócę tylko nawiasowa uwa- 
gę pp. redaktorom „Polski 
Zbrojnej”, jako trochę historyk, 
że akurat nieboszczyk Szela pa 
suje tu do sytuacji rzeczywistej 
niby piernik do wiatraka. Złośli 
wy Plechanow mawiał że bywa 
bardzo niedobrze gdy puhlicy- 
ści.i redaktorzy „nie lubią o 
używać sztuki czytania”. 
blicyści i redaktorzy, aż 
wzięli na siebie uprzejme kie- 
rownictwo pismem, przeznacza 
nym dla kół wojskowych, po- 
winni jednak „nadużyć sztuki 
czyłania” i zapoznać się nieco z 
dziejami Polski XIX stulecia we 
dług nowszych źródeł, To nie 
byłoby takie trudne. Biblioteka 
Ministerium Spraw Wojsko- 
wych rozporządza, o ile wiem, 
doskonałym księgozbiorem. 

s 
w 

Nie mogę nalomiast nie zare- 
agować już dzisiaj na wczoraj- 
szy artykuł „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego". 


Przyłoczę przede wszystkim 
wstep: 

Komunikat urzędowy, ogłoszony 
w czwartek w pismach, podaje w 
lakonicznej zwięzłości przebieg t. 
zw. „strajku chłopskiego“, Komuni 
kat ten wymienia też sprawców | 
maluje częściowo tło zajść. 

Czytamy więc, że „strajk chłop- 
nki” został proklamowany przez 
„pewną grape" członków władz 
Stronnictwa Ludowego na sei» 
wie „instrnkcji pochodzącej + øw» 
nątrz”; czytamy dalej, że „demon. 
stracja poczęła się przeradzać w 
sabotaż i akty „gwałtu“; czytamy 
też że w terenie pojawiły się „bo- 
jówia" podzycane przez element 
wyraźnie przestępczy”. 

Wazyatko to jest zgodne z praw- 
dą. Ale na tym nie można poprze- 
stał. Komumikat ogłoszony uważa. 
my za wstęp, prowadzący do ujaw 
nienia całej prawdy. Wymaga tega 
wzgląd na dobro narodu i państwa, 

Dla naszega obozu „strajk chłop 
eki“ nie byt zakończeniem. Przeciw 
stawiliśmy ran się w taki sposób, 
jaki był możliwy w istniejących wa 
runkach. Wszyscy nasi zwolennicy 
w krajn o tym wiedzieli. Rozpusz. 
czane przez organizatorów „atret 
ku" wiadomości o rzekomej Życzli. 
wości dla tej akeji — były taktycz 
nym manewrem, mającym na celu 
złamanie i psychiczne  rozbrojenie 
naszych szeregów, (Podkr. moje). 
Wstęp jest, jak czytelnicy wi 

dzą, bardzo... charakterystycz- 
ny. 
Teraz — punkt istotny: 

„Strajk chłopski", pomyślany i 
zorganizowany w „skali krajowej” 
— zdołał rozpalić się do czerwono. 
Śoi na bardzo ograniczonym terenie 
państwa, a mianowicie tylko w 
tych powiatach Małopolski, które 
z dawien dawna byly zwulkanizowa 
ne radykslizmem, Ale i tam nawet 
wstrząsy nie hyły takie, jak sobie 
obiecywali „czerwoni technicy“. 

Trzeba to bowiem stwierdzić 
7apewne to zostanie przez sądy 
stwierdzone — że glówną siłą .?pę 
dową w tym strajku chlopskim — 


po jega wybuchu — były elemerty 

komunistyczne", (Podkr, moje), 

Jeżeli Stronnictwo Narodowe 
ma w samej rzeczy na wsi wła 
sną sieć organizacyjną, — w ta 
kim razie wie tak samo, jak my 
wiemy, że 

TO, CO NAPISAŁ „WAR- 
SZAWSKI DZIENNIK NARO- 
DOWY" JEST NIEPRAWDĄ. 
Drapowanie się zaś w „toge 
praworządności" obozu, który 
wziął na siebie odpowiedzial- 
ność moralną za „akcję” p. Do 
boszyńskiego w Myślenicach i 


urza nad Chinami 


„Marsz. Czang-Kai-Szek staje na czele obrony Szanghaju 
Japończycy chcą przełamać gwałtowny opór wajsk chińskich gazami trującym 


okręt wojenny) KAŁGAN NIE JEST ZDOBYTY 


Według krążących pogłósek — 
Czang - Kai - Szek zamierza Od. 
wiedzić front szanghajski 1 osObi- 
ścle kierować obroną miasta, 

Wojska chińskie zajmują mocno 
ufortyfikowane pozycje pomiędzy 
Szanghałem a Wusunglem, co zda 
niem kòl chińskich utrudni reali 
zację zamiarów japońskich nawią 
zania łączności pomiędzy wojska. 
mi japońskimi, które wylądowały 
na północ Od Yang-TSe a odńzia- 
łami zajmującymi Vang-Tse.Pu. 

Wusung jest całkowicie zajęty 
przez Chińczyków 2 wysgkiem 
brzegów Nong - Pu na południe 
od miasta, gdzie znajdować sii 
miały addziały wojsk japońskich. 

CHIŃSKI OKRĘT WOJENNY 
ZATOPIONY PRZEZ JAPOŃCZY| 

KÓW. 
Marynarka japońska zatopila 


za liczne pogromy żydowskie 
jest czymś wręcz niewiarogod- 
nym w sensie... tupetu. 

is 


Ruch ludowy wyciągnie, 
rzecz jasna, wnjoski właściwe 
z tego wystąpienia „Warszaw- 
skiego Dziennika Narodowe- 
go". Wnioski, które ruch ludo- 
wy wyciągnie, przyczynią się 
bardzo poważnie do wyjaśnie- 
nia ostatecznego polskiej sy- 
tuacji wewnętrznej. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Szanghaju chiński 
Czu-Dzih, kióry zaczął ostrzeliwac 
Okręty japońskie. 


JAPOŃCZYCY STOSUJĄ 
TRUJĄCE. 

Z głównej kwatery Czang . Kai. 
Szeka donoszą, jak podaje Reuter 
że wojska japońskie po wielokrot 
nie powtarzanych atakach na 
przełęcz Nankau zastosawały dn 
24 i 25 sierpnia gazy trujące prze 


1AZY 


Santander zaięły wojska włoskie 


Gen. Franco zdaje raport swemu szefowi Mussoliniemu 


Oddziały wojsk gen. Franco, — 
które weszły wczoraj do Santan- 
der, liczyły około 25.000 żołnierzy 

Gubernator wajskowy i cywilny 
miasta według korespondenta Ha- 
vasa, opuścili Santander na po- 
kładzie łodzi podwodnej orzed 
wkroczeniem do miasta wojsk 
powstańczych. Liczbę żołnierzy 
rządowych, którzy zdążyli opuścić 
miasto na pokładach statków i ła- 
dzi rybackich obliczają na 10.000 
akoło % proc. oficerów biorązych 
udział w obronie Santander zda- 
żyło wyjechać. 

Ludność cywilna Santander — 


PRZEZ JAPOŃCZYKÓW, 

Wbrew twierdzeniom iapońskita 
jak donosi Reuter, Chińczycy u- 
trzymują, 1ż sa jeszcze w i(alga- 
nie. Według chińskiego komunika 
tu, w okolicy Nankau toczą się za 
jadłe walki. Kalgan był rzeczywi: 
ście zagrożony, kiedy armia kwan 
tuńska przerwała linie chińskie Za 
lete przez 29-tą dywizję Zajęciu 
Kaiganu przeszkodziło 


która w lipcu 1936 r. liczyła 90 
tys. mieszkańców, obecnie prze- 
wyższa 140.000 Na tak szybki 
wzrost ilości mieszkańców od- 
działał wielki napływ uchodźców 
z frontu baskijskiego. 
Korespondent Reutera, który 
przybył do Santander wraz z woj 
skami gen. Franco, twierdzi, iż 
miasto przedstawia bardzo smut- 
ny widok. W sklepach brak zupeł 
nie towarów. Śladów zniszczenie 
od pocisków artyleryjskich i bomb 
lotniczych nie wldać. Pomimo ta 
wygląd ulic sprawią deprymujące 
wrażenie. Są one zawalone śmie. 
ciami i najrozmaitszymi przedmio 
tami, powyrzucanymi z domów-— 
Na dworcu stol wielka ilość paro- 
wozów i wagonów, szyny SĄ 7Ar- 
dzewiałe i porosłe trawą. 


FASZYŚCI PRZYZNAJĄ, ŻE TO 
WOJSKA WŁOSKIE ZAJĘŁY 
SANTANDER. 

Agencja Stefani donosi, i£ na 


wiadomość o zwycięstwie, odnie: 
lonym przez legionistów włoskich 


ì o wzięciu Santander, odbyły się 
wczoraj we Wloszech liczne ma- 
nitestacje. W Rzymie w siedzibach 
organizacji faszystowskiej, wyżm 
Qficerowie milicji faszystowskiej 
wygłosili przemówienia, padkreś- 
lmjąc zwycięstwo  „ochotników* 
włoskich pod Santader. 

Oficjalnie komunikują z Rzym, 
że podczas walk a Santanred pa- 
między 14 a 23 sierpnia leglaniśct 
włoscy w Hiszpanii ponieśli na- 
stępujące straty: 16 zabitych i 60 
rannych oficerów, oraz 325 zabi- 
tych i 1616 rannych podoficerów 
i szeregowców, 

Mussolini otrzymał od gen. Fran 
co depeszę z wyrazami podzięko« 
wanła į uznania z powodu walecz 
ności legionistów włoskich pod 
Santander. 

Mussolini otrzymał ponadto de 


depesze hołdownicze z okazji zdo- 
bycia Santander od dowódcy Ie- 
głonów włoskich w Hiszpanii oraz 
od generała Teruzzi, bylego sze. 
ta sztabu milicji faszystowskiej. 


Mongu-Kuo 
Tak się będzie nazywało państwo mongolskie 


utworzone przez Japonię w Chinach Północnych 


wczoraj wieczorem na rzece jang- 
Tse w Odległości 100 kim. oc 


s 
Na zdjęciu widzimy min. Sand- 
lera w asyście szwedzkiego atia 
che wojskowego w Warszawie płk. 
Torena udającego się na grób Nie 


Tow. min. Sandler w Warszawie 


nadejście 
ciwko 89-ej chińskiej dy: 


posilków z prowincji Szan:: 


Po -zamachu japońskim 


Przedstawiciel ambasady japońskiej 
Oświadczył, iż dochodzeme w Sprawie 
ostrzeliwania samochodu, w którym 
jechal ambasador brytyjski Hugesten 
nie została jeszcze zakończone. Re- 


zultaty dochodzenia będą podane do 
publicznej wiadomości. Przedstawiciel 
amhasady japońskiej dodał, że bez. 
prawne używanie przez chińczyków 
flag cudzoziemskich w celn ochrony 
przed samolotami į bombardowaniem 
baterii japońskiej, naraża na niehez. 
pieczeństwo cudzoziemców. Jezda sa 
mochodem poza 
wkrótce stanie się i 
niebezpieczną, kiedy prócz wódnopła. 
tnwców marynarki, wezmą udział w 
akcji większe ilości samolotów -mui 
lądowej. 
Min. spraw, zagr, Japonii Hirota, |— 
pal ispońskiemu ambasadorowi 
Kawagoe wyrazić ambasadorowi Hu. 
gessenowi współczucia i ukolewani 
Podobne instrukcje otrzymał kon 
generalny Okamuto, który odwiedził 
wczoraj pełniącego obowiązki bry'yj. 


heju Dawidsona. Władze 
prowadzą jaknajaurowsze 
Jest nie da pomyślenia, dodat przed. 
stawiciel japońskiego Min, Spr, Zap. 
by japońskie samoloty z całą świa 
mością mogly ostrzeliwać 
brytyjskiego ambasadora. 

Ambasador brytyjski 


japońskie 


torzy uważają jednak, iż stan zdro 
wia chorego jest zadawalający. 


szcze całkowicie usunięte, ale bez- 
pośrednio nie zagraża życiu chore 
go. 


Ukradli... most 


Na Popradzie, obok wsi Barci“ 
ce, został w nocy rozebrany przez 
nieznanych sprawców most, Skra- 
dziony materiał został wywiezia- 
ny w nieznanym kierunku. 


a 
znanego Żołnierza celem złożenia 
wierca. 

Na str. 3-ej podajemy sprawa- 
zdanie z konferencji prasowej u 
tow. min. Sandlera. 


1 


skiego konsula generalnego w Szang || 


śledztwo. | 


samochód |. 


Hugessen || 
spędził dosyć niespokojną noc. Dok || 


Niebezpieczeństwo nie zostało je- || 


Nowym Jorku jeden z' 
szych ludzi świata, Andrew Mel- 


Zjednoczonych w Londynie. 


W działaniach wojennych w północnym Czachacze biedze udział 
20 tys. wajsk mongolskich, współdziałających z wojskami japoński 
mi. Mongołowie, będący świetną kawalerią, odcięli odwrót wajskom 
chińskim wzdłuż linii Pekin — Suyiuan i zadali Chińczykom ciężkie 
straty. Zwycięstwo w Czacharze północnym 1 słorsowanie przelęczy 
Nankou, zmniejsza bezpośrednio zagrożenie granic Mandżuko. ja 
pońskie koła wojskowe oświadczają, że japońsko - mongolska 
współpraca przeciwko Chinom spowoduje energiczne poparcie mone 
golskich dążeń niepodległościowych przez Japonię. Ma powstać 
państwo mongolskie pod nazwą Mongu - Kua, na którego czele sta- 
nąć ma książę Teh-Wang, przewodniczący Rządu autonomicznego 
Mongolii Wewnętrznej. Japońskie koła wajskówe podkreślają wy- 
soką wartość bojową wojsk mongolskich, którą te okazały podczas 
ostatnich walk. 


Najbogatszy człowiek świata 
Andrew Mellon—zmari wczoraj w Ameryce 


kiej rodziny, które wyemigrowała da 
Ameryki, Ojciec jego, Tomasz Melon, 
był adwokatem i sędzią, zajmował się 
jednocześnie spekulację terenami i 
różnymi operacjami finansowymi. O- 
siedlił się w Pittsburgu, gdzie w mar 
cu 1854 r. urodził się Andrew W, Me- 
uniwersytet w 

18letni chło 
i i kontynu. 


piec, spekulował ter 
ował operacje finansowe swojego nje 


ca. Dzięki niesłychanie szybkiemu 
wzrostowi miasta, zarobił na spekula 
cjach terenowych wkrótce miliony, 
które ulokował w przemyśle, Główna 
uwagę w początkach swojej kariery 
Mellon zwrócił na przemysł stalowy. 

Majątek Mellona w r. 1932 ocenia: 
no na 10 miliardów dolarów (preat 
ło 50 miliardów złotych), Galeria szła 
Ki, jaką stworzył, przedstawia war- 
tość przeszło 500 milionów dolarów. 


Zgon głowy rodu 
Rotschildów 


Wczoraj zmarł w Łondynie w 
wieku lat 69 głowa angielskiej ga 
fęzi Rotschildów baron Lyonel 
Walter Rotschild, deputowany do 
Izby Ginin. 


W dniu wczorajszym zmarł w 
najbogat- 


lon, wybitny finansista, polityk, b. 
Sister finansów i ambasador St. 


Andrew Mellon pochodził ze szkoc- 


Sędziowie i prokuratorzy w roli świadków 


„Listy interwencyjne” Wandy Parylewiczowej 


INTERWENCJE „HONOROWE' | 

Rozprawę piątkową rozpnczęłoł 
zeznanie świadka Józefy Partyko | 
wej, urzędniczki sądu okręgowe-| 
go, 

Zeznaje Ona, że została przeniesio 
na z Jasła da Tarnowa z czego by 
ła bardzo nie zadowolona, wnosiła 
podanie, by ją z powrotem prze 
nieść do Jasła, ale wszystko bez- 
skutecznie. 

Wreszcie poradzono świadkowi 
aby zwróciła się do Fleischerowej 
Poradził jej to adwokat Goldberg 
Fleischierowa  przyrzekła pomoc 
zupełnie bezinteresownie. 

W tym młejscu wstaje prokura- 
tor Garbaczyński | składa oświad 
czenie, że adwokat Goldberg w 
związku z tą sprawą ma postępo- 
wanie dyscyplinarne w lzble Ad- 
wokackiej. 

Kolejno zeznaje świadek Srul 
Fasten. Miał w Sądzle Apelacył- 
nym sprawę. Ponieważ obawiał 
slę, by przeciwnicy nie stara się 
wpływać na sad (przeciwnicy za 
pośrednictwem Parylewiczowej in- 
terweniowali w Sądzie Apelacy|- 
nym] postanowił przeciwdziałać 
za pomocą Fleischerowej, o której 
wiedział, że jest osobą ustosunko- 
waną. Do Fleischerowej skierował 
się dlatego, że wiedział, że ad. 
wokat nie nia będzie mógł We 
bić. Flelscherowa interweniowała 
w sprawie świadka zupełnie za 
darmo. 

„ZALEŻY NA TYM P. 
MINISTROWEJ*. 

Przed sądem staje Stanisław 
Syrowy, prezes sądu w Tarnawle. 
Zeznaje, że Otrzymał list od Pary- 
lewiczowej, aby przyspieszył spra 
wę męża Fleischerowej, W liście 
tym pisała Parylewiczowa, że za- 
leży na tym bardzo pani ministro- 
wej. 

Śwładek zajął się tym i stwier- 
dził, że rzeczywiście sprawa Flel: 
schera od przeszła 1 1 pół roku 
znajdowała się w sądzie tarnow- 
skim. 

Następuje szereg pytań proku- 
rałorów, zmierzających do wyda 
bycia ze śwładka odpowiedzi, 1ż 
list Parylewicowej bardzo świad 
ka oburzył, Świadek godzi się 2 
tą sugestią pp. prokuratorów. W 
tym miejscu podnosł się prokura- 
tor i wnosi o przeczytanie adnoś' 
nego miejsca zeznań Parylewicze 
wej, z którego wynika, że pani 
ministrowa  Kościałkowska nic 
wspólnego z Parylewiczowa nie 
miala oraz, że ta ostatnia posłuży. 
ła słę nazwiskiem pani Kościał- 
kowskiej w sposób bezczelny. 

Obrona wówczas składa oświad 
czenie, że uważa powołanie się 
przez Parylewiczową na p. Kościa! 
kowską za podstęp 1 kłamstwo nie 
nasuwajace żadnej watpilwości. 
PARYLEWICZOWA  SPROSTO- 

WAŁA TO KŁAMSTWO. 

Sąd odczytuje odnośne zeznanie 
Parylewiczowej,  prosłując to 
klamstwo oraz zeznanie pani Koś- 
ciałkowskiej, w które] ta ostatnia 
twierdzi, że nigdy Parylewlczowej 
nie znała, 

Na sali zjawia się świadek Ta- 
ubowa pad eskortą policyjną. 
Świadek ten mlał się stawić jesz. 
cze w dniu wczorajszym i dlatego 
został doprowadzony przez poli 
cję. Zeznaje, 2e Winter skarżył 
się wobec męża świadka, iż nie 
może uzyskać notariatu. Mąż po- 
radził Winterowl, aby szukal pro- 
tekcjt u Fleischerowej, 

Świadek zaprzecza stanowczo 
by starał się wzamian za posadę 
dla syna wyjednać nominację Win 
tera na notariusza. Ewentualność 
tę świadek wyłącza jeszcze | z te: 
Eo powodu, że nie było żadnej na- 
dziei, by syn, jako żyd mógł n- 
zyskać posadę w nołariacie lub 
sądownictwie. 

Przewodniczący stara się prze 
konać świadka, że Żydz| są w są- 
downictwie na co otrzymuje od: 
powiedź, że minimalny odsetek 
i to dawno już mianowanych sę- 
dziów. 

TOWARZYSZKA PARYLE- 

WICZOWEJ Z WIĘZIENIA. 

Przewodniczący odczytuje list 
do Sądu od niejakiej Tatówny — 
która razem z Parylewiczową prze 
bywała w więzieniu. Talówna 
wnosi o przesluchanie, gdyż mo- 
że w tej sprawie podać jakieś no- 
we okoliczności. Prokurator za- 
strzega: sobie przesłuchanie Talów 
ny po uprzednim przesłuchaniu 
nrokuratarskint 


INTERWENCJE W SPRAWIE 

FLEISCHERA I BRAUNÓW. 

Sędzia Sądu Okręgowega Wła 
dystaw Kuśnierz zeznaje, że otrzy 
mat przed rozprawą Fleischera lał 
od Paryłewiczowej, aby sprawę 
tę przychyłnie rozpatrzył. Wydał 
wyrok niekorzystny dla Fleische- 
ra. 

Sędzia Łucki z Rzeszowa poda 
je, że w sprawie Braunów, oskar- 
żonych o przestępstwo czekowe— 
dostał list od Parylewiczowej — 
proszący go „o wyrozumiałość”. 

Świadkowi zdaje się, że list 
przyniosła Fleischerowa, sl4 0 
może tego z całą stanowczością: 
stwlerdzić. Fleischerowa wypiera 
się tego stanowcza. 

List ten okazał sędzia Łucki 
prokuratorowi Patrońskiemu. 

Świadek Teofil Patroński, pro- 
kurator zeznaje, że Istotnie sędzia 
Łucki okazał mu list Parylewiczo 
wej. Śwladek miał wątpliwości= 
czy list był autentyczny. Chciał 
dostać autograf  Parylewiczowej. 
by ło ustalić. Nim to nasłąpiło— 
wszczęto śtedztwo przeciw Pary- 
lewiczowej. 

JEDYNY ŚWIADEK 
OBRONY. 

Dyskusję wywołała sprawa do 
puszczenia zeznań śwladka sędzi» 
ny Łuckiej, która miała wpuścić) 
Fleischeroawą x listem  Parylewl. 
czowej, 

Sąd przychylił się do iej propo- 
zycji. Będzie to świadek obrony. 
ZNAJOMY Z LETNISKA 
Przy  świadku _ Dobrudzkiej 
żonie sędzłego Sądu Najwyższe- 
go powstaje kontrowersja między 
prokuratorem a obroną. Prokura- 
tor sprzeciwia się zaprzysiężeniu 
świadka, gdyż świadek podejrza- 
ny jest o przestępstwo. Obrona 
nie wymaga zaprzysiężenia świad ' 


te] mierze zapadło na podstawie 
zgody obu stron. 

świadek Dobrudzka zeznaże, że 
poznala Sobola w Mlkuliczynie, 
gdzie częsło przebywała. Gdy So- 
bel był w Warszawie spotkała go 
przypadkiem w kawiarn! w towa- 
rzystwie jakiejś pam. Czy była to 
oskarżona Fleischerowa — nie u- 
mie powiedzieć.  Fleiacherowa 
twierdzi, że świadka widzi pierw: 
szy raz w życiu, zaś odmienne ze- 
znana w śledztwie tłumaczy 
swym niezwykłym położeniem. 

W szczególności Dobrudzka i 
Flelscherowa z całą stanowczością 
twierdzą, że nie doszło do wrę- 
czenia 100 zł. w sprawie Fastera. 

Następny świadek Szpic miał 
sprawę karną i został skazany na 
8 mies. więzienia. Założył apela- 
cję razem z Mendlem Hochmanem, 
który radzi mu, hy szukał protek- 
cjl | wyrok uchylił za płeniądze. 
Świadek chciał dać pieniądze do- 
piero po uchyleniu wyroku. 

2 LATA A 7 DDNI 

Świadek Chanine Braun miał 
sprawę karną, czekową, został 
skazany na 2 lata więzienia. Za 
przecza on, by w sprawie tej pro- 
Bił o interwencję Parylewiczową, 
czy Fleischerową. Paryłewiczowa 
była mu winna 600 zł. za towary. 
Nie zapłaciła ich jednak. Po uja- 
wnieniu afery Parylewiczowej, 
Sąd Apelacyjny zniżył świadkowi 
karę do 7 dni aresztu z 2-letnim 
zawleszeniem. 

Ostatni świadek Samuel Brann 
brat poprzedniego świadka skła- 
da podobne zeznanie nie wnosząc 
do sprawy nie nowego. 

Na tym przewód sądowy prze- 
rwano i odroczono rozprawę do 
dnia następnego. 


śtr. 


Z 


Przegląd prasy 


Żydach i komamistach — o Pola- rz, że walay „z reekoję"... Ba 
ków mniejsza! A jak tam a tą + |reskcja — to demokracja! 


STRAJK W KRAKOWIE. 
Czytamy notatkę na czele ostat- 


ka „ale chce, by postanowienie w |niega numeru „IKAĆ'a: 


W irode, 25 b. m, wybnckł w Kra- 
kowie strajk powasechny, zorganizo- 
winy przez PPS i zwiąski zawodowe, 
pozostające pad jej wpływem. Strajk 
miał charakter demonstracyjny dla 
poparcia postulatów stronniawa lu- 
dowego. 

2 powodu strajku wczorajszy nu- 
mór ml. K, C“ nia ukazał się. Stre- 
azozenie żniejszych materiałów 
x dnia wczorajszego znajdą Caytel- 
nicy w Nara dzialajsym. 

PORYWANIE DZIECI 

POLSKICH. CO SIĘ DZIEJE 
W NIEMCZECH 
I W GDAŃSKU?! 

W Niemczech i w Gdańskn dzie- 
ją się rzeczy po prostu straszne, 
Część prasy polskiej woli o tym 
nie pisać... W biały dzień z bronią 
w ręku porywa się dzieci polskie! 
Przytoczymy xa „Gońcem* jeden 
z wielu przykładów: 

W Kleszczewsku (Gdańsk) a gode. 
lej rano dwóch policjantów zhliży. 
ła sią na dworcu do kolejarza Kor- 
nata, który szadł x duieckiem. Kornat 
stwierdził, ża Jest Polakiem ł że prze- 
płaowo sgłoił dziecko do szkały pol. 
skiej i odmówił żądsniu. Wówczas je- 
den z policjantów wyrwni ojew dziec. 
ko, a dragi rmiemośliwił Kornatowi 
odebranie go. Dziecko odprowadza. 
na do szkoły niemieckiej. 
„Goniec! słusznie powiada, że 

jest to SYSTEM . 

Tę nowę fslę germanizacji i terro- 
ru wahan Polaków nie wywołały ji 
kień specjalne zadraśnienia w st 
kach polsko - niemieckich. Gorma; 
zacje Polaków adkywa się systantaty. 
cznie, planowo, z rachunkiem, na zi. 


mna. Widać, że z gåry padł rozkaz: 
— ikończyć! » mniejsznścią polską. 
romhić jej kycie, znisatzyć Polaków, 
a dajeci ich zgormanizować! 
Skończyć mniejszością pol- 
ską! — taka dyrektywa zasadni- 
cza. Ciekawe, JAK MAŁO ECHA 
* polskiej prasie prohitlerowskiej 
budzą te wszyatkie, codzienne ob- 
jawy ekstermiuscyjnej polityki 
niemieckiej. „Naradowa* prasa 
woli pisać od rana do wieczora a 


po strajku chłopskim 


W dniu 24 b. m. odbyła się roz- 
prawa sądowa w Sądzie Grodz- 
kim w Szamotułach przeciw 15-tu 
członkom Stronnictwa Ludowego 
z Otorowa. Na ławie oskarżonych 
zasledli: Maćkowiak Jan, Kampa 
Alfons, Jaluga Jan, Gołaś Ignacy, 
Bednarz Stan., Kampa Wilhelm, 
Maćkowiak Wojciech, Szustakaw- 
ski Józef, Kotlarz Kazimierz, Go- 
łaś Aleksander, Dudek Tadeusz, 
Staszak jan, Kwiatkowski Wo]: 
ciech, Matuszczyk Fr. i Napierała 
Karol. Oskarżał przodownik poli- 
cji z Szamotuł p, Kempa. Oskar- 
żonych bronili Mec. Kuleczka 2 
Poznania, mec. Adamski z Szamo 
tuł i mg. Banaczyk z Poznania. 


Akt oskarżenia zarzucał obwi- 
nionym z art. 251 k. k, że dnia 
16.8 — od godz, 5—8 rano w Oto- 
rowie na drogach publleznych pra 
wadzących do mleczarni w Otoro- 
wie zatrzymywa!l jadących na wo 
zach i idących pieszo rolników i 
mleczarków wiozących mleko do 
mleczarni w Ołorowie i stosując 
przemoc i groźbę bezprawną, zmu 
szali rolników i mleczarków da 
zaniechania dostarczania mleka 
do mleczarni. Oskarżeni, stojąc w 
pobliżu mleczarni i na drodze pu- 
bllcznej wyrazili się dè rolników 
I mleczarków w te słowa: „Nie 
wolno mleka dotsarczać do mile- 
czarni przez przeciąg dziesięciu 
dni, ponieważ jest strajk", Czy- 
nem tym oskarżeni dopuścili się 
występku z art. 251 k. k. 


Proces wzbudził duże zaintere- 
sowanię i przysłuchiwała mu się| 
pelna sala ludzi, Również prasa 
była bardzo Ilcznie reprezeniawa- 
a 


Oskarżyciel publiczny starał się 
udowodnić oskarżonym, że wstrzy 
mywali siłą lub grożbą od dowo- 
© mleka, Przewód sądowy wy 
kazał jednak, że ani razu nie użyto 
siły fizycznej ani też grożby bez- 
prawnej! 


Obrońca mec. Kuleczka wniósł 
o dołączenie do akt sądowych re- 
zolucji na dzień 15 sierpnia, wy: 
daną przez Stronnictwo Ludowe. 
Sąd odrzucił wniosek. 

W przemówieniach swych obro- 
na musiala ograniczyć się do for: 
malnego ujęcia gprawy — jednak | 


starała się o szersze ulęcie 
padków otorowsich. 


wy- 


‘Po przemówieniach obrońców 
Sąd udat się na naradę. Wyrok 


Na następujący: Maćkowiak 
Jan 7 miesięcy więzienia, Kampa 


Alfons 6 miesięcy więzienia — o- 
baj bez zawieszenia. Reszta u- 
wolnieni od winy I kary. Obrona 
zapowiedziała apelację. Sąd mo- 
tywując wyrok stwierdził, że straj 
kować i namawiać do strajku 
wprawdzie wolno, ale co do ska- 
zanych dał wiarę niektórym świad 
kom t stwierdził, że zmuszano ich 
groźbą do strajku, Resztę oskar- 
żonych z powodu braku dowodów 
uwolnił. 


Rozprawa toczyia się przy ot- | kiego 
| bezpłatna Porada Kosmetyczna. 


wartych drzwiach. 


roczyst; zasadą obrony „marza” 
gromko proklamowaną przez pra- 
sę endecką! O wzmocnionym kur- 
sie germanizacyjnym ta prasa 
warszawska woli nie pisać. Zrazu- 
miałe: sprawa stoi w związku e 
charakterem całej naczej palityki 
zagranicznej! 
WZROST AKTYWNOŚCI 
POLITYCZNEJ 
SPOŁECZEŃSTWA. 


„Kur. Polski" zwraca uwagę, że 
polityczna aktywność społoneń- 
stwa rośnie. Stoi to zapewne w 
związku — powiada — z lepszą 
koniunkturą gospodarczą. 

Fakt wzrostu uktywnośi poltycz 
nej w rpołemnoństwie jest inm przem 
się faktem pożądanym 1 pomyślnym. 
Żaden kraj nia zbudował awojej 
wielkości na zohojętnienin abrwateh 
dla spraw publleanych. Nie mate 
więc żadną miarą chodził a przectw 
dzinłanie tej powrscającej aktywa: 
ści palirycznej, tylko oto, aby nie me 

sse ae mam. 

Uwaga naturalnie zasadniczo 
słuszn= aktywność dabrze świad- 
ozy o społeczeństwie. Ale co ma 
na to nczynić rząd? Tu „Kurier” 
nie daje jasnej wskazówki, ale za- 
strzega się, że przeciwstawienie 
społeczeństwn siły mechanicmej 
nie nie da: potrzebną jest siła mo- 
ralna i t. d. Ale ea ta jest „siła mo- 
ralna*? 

Tę aite moralną eyskuje siọ priem 
to, ża można się wylegiłymować 
przed opinią pablicaną, do czago sig 
dąży i jak się dąży. 

Właśnie. Do czega się właściwie 
dąży? 

Społeczeństwo chce kontroli, 
glosu, wpływów, władzy. Co na lo 
kierujące państwem sfery? Prze- 
ważnie milczą. Bo OZON odpo- 
«iedzią nie jest. 

„CZTERY LINIE“. 

„Cztery linie podziała” społe- 
czeństwa polskiego wiłai „Ceas“. 
I) nacjonalrm-antynacjonalizm 
II) religia - nntyreligijnośó; TH) 
totalizm-demokraejs; IV) mmiar- 
radykalizm. Społeczeństwo jest 
wohec tego rozbite na mnóstwo 
partyj, i „Czaa“ tęskni do utwo- 
wielkiego obomi na gruncie 


demokracji i (oczywiście) 


Cała ta „diagnoza“ „Ceas“ jest 
sztuczna. Przede wszystkim spole- 
czeństwo wcale nie jest takie „roz- 
bite*; afery azczerze demokratycz- 
= konsolidają się coraz bardriej, 
„MY, PIERWSZA FALANGA“! 


Reakcja najlepiej rerwkjać alq me 
da | najewohadniej działać m atma 
aferze rzekomaj wolności, |kezulnaj 
wolności dziewiętnactowiecmaj, kré 
ra dzięki sprytnia zorganisowanema 
osrystwn ustroju powarnie damokra- 
lycziego oddawała władzą w reca sił 
wutecmych. Dzięki temu nerojawi 
narodami rządziła reakcja. 
„Reakcja* się ckońcry, gdy 

skończą się resztki demokratyzmu 
i zxpannje ustrój à la Hitleria, la- 
nzystowski ustrój ne służhie wiel- 
kiego kapitału i magnaterii, Dla- 
tego też ostalnia „Falanga“ wy- 
chwala rekalstów Lelgijskich, a- 
gentów hitlerowskich. 


ODEZWAŁ SIĘ „MAŁY DZIĘN- 
NIK“. 


Napisaliémy onegdaj, że resk- 
cyjna prasa, witająe min. Sandle- 
ra, jakok zapomniała dadać, że 
jest to jeden z wadzów azwedzkiej 
demokracji i socjalizmu. Na to 
klerykalny „Mały Dziennik“: 

À cay pan, pania Cz pańwięca d&n- 
ła miejsca piękna remrojowi ka- 
tolieyzma, gdy zawita ktoś m dalała- 
szy tega rocha. JeśeH jui chodzi a 
socjalizm, to inny an w Śawecji, An- 
gli czy Belgi, m manołnia łany w 
Polsce. Niewiele w Emxopie Jost tak 
zażydzonych ruchów socjalistycznych. 
Zrewnia wirta ministra obcega psi 
man niezaleznie od jep- prywatnych 

I 


sezarywak wymage powmaj 
U 


Clekawa „logika“. Przede wary- 
stkim nie żądamy ed reakcyjnych 
pism, hy rozpieywali się pachlab- 
nie a szwodzkim socjallnmia, lecz 
by nie ukrywali faktów! A następ- 
nie, w crym „M. Dziennik" widzi 
ta odmienne stanowisko polskiego 
socjalizmu: PPS tak sama atni na 
grnncia demokracji, Jak socjalizm 
szwedzki! 

Nstomiaat jest prawdą, że np. 
wo franenskimn ruchu każolickina 
są prądy, poważnie broniąca de- 
mokracji 1 głębakiej przebudowy 
socjalnej. Ninchby sohis Gej 
dziennikarze" 

„Sept*, „Vie Intellectuelle" i t gi 
Tam jest naprawdę ae 


Faszystowska „Falanga“ oświad. |* 


$uchość ièr, 


łuszczenie się PE EE. RSA Aki Da 
Li torium ski j Kepaki, lewi 
aborat Artymiński į K “króle z 85. 


WESA Ta- 
berpiainia. 


Mafia trzęsła biurem personalnym... 


Piąty dzień drastycznych zeznań świadków 


ŚWIADEK CZY ADWOKAT? 


znajdowały się w jego „podręcz- 


Piąty dzień procesu o zniesia. | nym bałaganiku* na etażerce. 


wienie wyższych urzędników skar 
bowych otworzyło zeznanie św. 
Bruna, który opowiada o pra- 
cy i działalności Lubowieckiego w 
Izbie Przemysłowa - Handłowej. 
Zupełnie nie na miejscu byla na- 
paść owego przemysłowca war- 
szawskiego na zbytnią, według 
jego określenia, gorliwość urzęd- 
ników skarbowych w wyniierza- 
mu podatków. Pan Brim zapom- 
niał się, że na salę sądową wezwa 
ny został dla złożenia zeznań, a 
nie celem obrony materialnych in 
teresów swej klasy. 

ALE INTERWENCJE BYŁY 

Tej samej materii dotyczyły ze 
znania dyr. izby Przemysł..Han- 
dlowej Jakubowskiego, który ze- 
znawał, że interwencje, jakich się 
podejmował Lubowski w Min. 
Skarbu z ramienia lzby dotyczyły 
zagadnień ogólnych, nie zaś indy- 
widualnych. 

Świadek Guzikowski nie wniósł 
nic nowego do sprawy. 

TAJEMNICA AKT 
MICHALSKIEGO 

Prawdziwą sensację wywołała 
powtórne zjawienie się na sali są- 
dowej świadka Zielińskiego, który 
stwierdził, że nie mu nie wiadomo 
o tym, jakoby pod jego nieobec. 
ność przeprowadzono poszukiwa- 
nia akt Michalskiego w jego ga- 
binecie. Potwierdza raz jeszcze, 
è dziwiło go to, że Sieradzki 
znalazł tak szybko akta, które 


"TROCHĘ INACZEJ 
POWIEDZIANE 

Slowa, jakie według zeznań 
Chmielewskiego miał powiedzieć 
w pokoju świadków, pokrywają 
Się mniej więce| z tym, co rzeczy- 
wiście miał na myśli w czasie roz 
mowy. Świadek podczas pracy w 
Ministerium miał rzeczywiście wra 
zenie, iż jstnieje mafia karierowi. 
czów, która utrudniała mu urzę- 
dowanie į rzucała kłody pod nogl 
tak, że jego stanowisko było przez 
nią systematycznie podkopywane. 
JESZCZE SURYN I DROŻDŻE 
św. Burczyk, zaprzysiężony na 
żądanie oks. Lubowickiego zezna- 
je, iż asystował w czasie rewizji 
u Suryna. Znaleziono tam rzeczy- 
wiście dokumenty, które Rusz- 
kowski uznał za ważne, zaś insp. 


min. Alard kwestionował ich 
znaczenia dla sprawy. — Jak 
brzmiał protokół u Śuryka — 


świadek nie pamięta. 
INNEGO RODZAJU SZKODNIK 
PAŃSTWOWY 
Osk. Lubowidzki składa oświad 
czenie, iż nie łączy osoby dyr. 
Lubowickiego ze sprawą Michal- 


skiego, uważa go natomiast za 
szkodnika państwowego innego 
rodzaju. W stosunku do wszyst- 


kich oskarżycieli przywatnych po- 


piera swoje zarzuty z wyjątkiem 
dyr. Rzadkiewicza, w sissano 


do którego cofa wszystkie zarzn- 
ty. 
CZYSTE INTENCJE 

Oskarżony podkreśla, że cała je- 
go akcja prasowa miala na celu 
oczyszczenie zkarbowości za szko 
dników, obronę interesów pań. 
stwowych | nle była pewodowa- 
na żadnymi względami uboczny- 


Na tym przewód sądowy za- 
mknięto, O godz. B-tej rozpoczę- 
ły się przemówienia prokuratora 
i pełnomocników stron. Pierwszy 
przemawiał prok. Karkuć — na- 
stępnie adw. Wasserberger. 


[ZEE ZSRR IAR 
Pokwitowania 


Do dyspozycji Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w myśl 
wezwania z dnia 14.8. 36 r. 


Związek Szoterów ZL. 85— 
Zebrane na kolonii w Miku- 
łiczynie Zł 6.— 
NA Ofiary Pogromu 
w Brześciu n/B. 


Lewy Marceli ZA. 30— 


Na fundusz budowy domu im. 
tow. Ignacego Daszyńskiega 


Zamiast kwiatów na grób tow. 
Kuczyńskiego, członka zarządu 
T. U. R. w Łapach składa Tow. 
Uniwersytetu Robotniczego w Ła: 
pach ZŁ 10,— 


Ku nauce i przestrodze 


Wydalenie u Anglii mech 
dziennikarzy hitlerowskich, któ- 
my pod pretekstem czynmości za- 
wadawych uprawiali na wielką 
skalą rzemioslo szpiegowikie, wy- 
wołała w opinii międzynarodowej 
Heme i ożywione komentarze, 
mmcajęee światło na mistemą oT- 
gmiacje espiegostwz niemieckie- 
go wogóle. Trzeba przysnać, ża 
wysłannicy p. Goehhelsa poczyna- 
M sobia w Londynie hardo su- 
dhwale i hesceremonislnie. Poza 
wywiadem właściwym, ogarniają- 
cym angielskie sprawy zbrojenio- 
we i gospodarcze, reekomi rlen- 
nikarzo sajmowsk się mpingo- 
waniem emigrantów niemieckich 
— ofin hitlerowskiego reżymu, £ 
mzwet Ślechił pilnie niechętnych 
hilerynmowi publicystów angiel- 
akich, śląc o ich prywatnym życia 
i działalności pisarskiej periody- 
ame raporty dá centrali w Bert- 
nie. Dla uzyskania „nformacyj“ 
sapiedzy hitlerowaey nie przehie- 
ral w irodkach i sposobach; po- 
anwano się w tej robocie ał do 
rozbijania skrzynek pocztowych 
na ulicach, sąsiadnjących a miesz- 
kaniami irwigilowanych, aby za- 
władnąć wysyłaną przez nich ko- 
zeepondencją i uczynić z niej wia- 
domy użytek. 

Tego wszystkiego było już za 
wiele nawet spokojnej i zrówno- 
ważonej prasie angielskiej, przy- 
wykłej od dziesiątków lat da za- 
zad najdalej posuniętej gościnno- 
ści i tolerancji. Językiem zrozu- 
mislego oburzenia przemówiły za- 
równo „Times”, jak „Daily He- 
rald*, a zniewaga, jaka dotknęła 
angielskich gospodarzy ze «trony 
bezezelnych gości, spotkała się + 
azybką i zdecydowaną reakcją. 

Afera londyńska jest, oczywi- 


sbrojeniami, nie tylko w Angli 
iledri emigrantów politycmych i 
obserwuje niechętnych reżymowi 
w nie tylka na terenie 


pochodaęce śródeł o trzystu u gé- 
rą dziennikach i ozasopiamach, u- 


trzymywanych i kontrolowanych 
przes p. Goebbelsa w różnych kra- 
jach Europy. Jest rzeczą zrazn. 
miałą, że sztaby redakcyjne wszy- 
stkich tych wydawnictw tworzą 
onzka wielkiej sieci szpiegow- 
skiej, ogarniającej bliższych i dał. 
szych sąsiadów Rzeszy, zarówna z 
zachodniej, jak ze wschodniej 
strony. Alarmy prasowe, podej 
mowane w różnych okoliczna- 
Ściach i z różnych powodów w in- 
tereałe Niemiec przez pewne wy- 
dawnictwa poza ich granicami u- 
kaznjące się, świadczą wymownie 
a wspólnej komendzie i wspólnym 
Źródle inspiracji „ideowej“. 


Nie potrzeba grzeszyć przeni- 
kHwością, by zrwznmieć, że Pań- 
stwo Polskie należy również d 
rzędu krajów,  zaszczycanych 
szczególną uwagą rozmaitych oh- 
serwatorów i informatorów hitle- 
rowskich. Już sama istnienie zna- 
cznej mniejszości niemieckiej w 
Polsce „usprawiedliwia“ tego to- 
dzaju zainteresowanie, a œo gorsza 
stwarza dlań w niejednym wypad- 
ku dogodny grunt i warımki har- 
dziej miż korzystne. W Londynie 
wypłynęła na wierzch to, ca w in- 
nych krajach pozostaje jeszcze w 


stwa, tego uczy historie pierw- 
szych miesięcy wojny światowej, 
kiedy to wytężona praca wywiadu 
niemieckiego i poczynione za- 
wcżasu przez szpiegów niemiec- 
kieh przygutowania w państwach 
ościennych umożliwiły armii nie- 
mieckiej azereg piorunujących 
sukcesów, Nie wolno chować dziś 
głowy w piasek, ani łudzić się fa- 
tamorganą rzekomej „przyjaźni“. 
Obronność państwa na wszystkich 
odcinkach tego zagadnienia musi 
być satwowana, a przysłowie „mą- 
dry Polak po szkodzie“ trzeba raz 
na zawsze złażyć jnż da lamusa 
przeżytków naradawych. 
Bd. 


Refleksie 


str. 3 


Jest takie, dość dziwaczne, pi- 
semko, które nazywa się „Merku- 
riusz Polski“, Ten to właśnie 
„Merkmriusz Polski“  akomuniko- 
wał opinii polskiej, co następuje: 

„Udało mim sig ustalić, że tak 
zwani „włelcy katolicy", reklamo- 
wani na łamach „Rabatnikać, są 
1a nicponie z pod pięcioramiennej 
gwiazdy, ułrzymankowie hiarpań- 
skiego Frontu Ludowego“. 

„Merkuriusz Polski“ nazywa 
dalej ks. Leokadiusza Lobo „kaig- 
dzem rzekomym“, a list otwarty 
ke. Lobo, drukowany przez nas 


Tak, ten Mereżkowski to mądry 
i głęboki człowiek... Jak pięknie i 
s jaką znajomością duszy ludzkiej 
pisze on w swym „Jezusie Niezna- 
nym“ o chrześcijań 


stanie utajonym. Szybką likwida- 
cję afery londyńskiej przypisać 
należy w dużej mierze energii po- 
licji angielskiej („Inteligence Ser- 
vice"), która—gdy chodzi o spra- 
wy obrony i prestiżu państwa — 
nie krępuje się zbytnia względami 
kurtuazji dyplomatycznej i nie li- 
ozy się z osobistymi aympatiami 
tega czy innego ministra. Jeśli na- 
wet wśród członków konserwatyw- 
nego gabinetu angielskiego są lu- 
dzie, rający sobie mile a zbliżeniu 
z „Trzecią” Rzeszą, głos ich musi 
milknąć w chwili, gdy dnma naro- 
dowa Anglików została zadraśnię. 
ta, a honor państwa na szwank 
wystawiany. 

Niewątpliwie, przykład londyń. 
ski zaostrzy czujność wszysikich 
powołanych czynmików w tych 
krajach, które z rozmaitych 
względów wystawiore są na nie- 
bezpieczeństwa zbytniego zainte- 
resowania ze etrony tajnych agen- 
tów i zamaskowanych funkcjona- 
riuszów wywiadu hitlerowskiego, 
Jsk realne jest to niehezpieczeń- 


MAŁY FELIETON 


Ameryką mamy z tej strony, 
«e w taj części kwiata wszystko 
jest naj... naj... naj... 

Najwyżma domy, najsraszliw- 
sze katastrofy, największe kata» 
klirmy, najoryginalniejsze pomy- 
sły. Ich wiśnia jest wielkości na- 
szej śliwki, śliwka — wielkaici 
naszej gruszki, gruszka — wielko- 
ści naszej pomarańczy, pomarań- 
cza — wielkości naszego arbuza, 
a arbuz jest tak wielki, jak balon 
wojskowy, biorący udział w kor- 
kursie o puchar Gordon Bennetta. 
Nawet karłów ma Ameryka pono 
rajwiększych na świecie... 

Ostatnio pisma  umerykańskie 
rozpisały się o największym kłam 
cy i oszuście amerykańskim, nie- 
jakim Gastonie Means, byłym de- 
tektywie, który po wielce burzli- 
wym żywocie znalazł spokojną 
przystań w słynnym więzieniu 
amerykańskim Sing-Sing. 

Na czym polegała sztuka Mean. 
sn? Na tym, że stwarzał om tak 
znakomite fikcje, że podawały 
one w wątpliwość autentyczne 
fakty lub autentyczne dokumen- 
ty. W sprawie zaginionega testa- 
mentu po pewnym  milionerze 
Means okrył się sławą, odnalazł. 
szy testament. Gdy  ponaciągał 
już wszystkich zainteresowanych 
w tym testamencie, naraz znalazl 
się drugi „autentyczny“ testament, 
Nikt nie wiedział, który testament 
jest nutentyczmy, a który fałszywy. 
Prawdopodobnie oba testamenty 
były znakomicie przez Maensa 
sfałszowane. Sprawa, która to- 
czyła się długo w sądzie, wskutek 
aprzecznych zeznań świadków, de 
tektywów i policjantów, taki wy- 
tworzyła chaos, iż w końcu sę- 
dziowia umorżyli ją. 

Innym razem Means zawiado- 
Mii kogo należy, iż do Ameryki 
przyjechali z Rosji dwaj niebez. 
pieczni agitatorzy komunistyczni, 
wiozący kilkadziesiąt kufrów bi- 
buły agitacyjnej. 

dlilionerzy amerykańscy sypnę- 


li groszem, polecając Meansowi 
schwytać obu niebezpiecznych dla 
«pokoju społecznego ptaszków 

Means podjął się wytropić ko- 
munistycznych ptaków w ciągu 
6 tygodni, pobierając po Wü do- 
łariw diet dziennie. 

Gaston Means przez trzy łata 
ugamal się zh dwoma komunista- 
mi, którzy byl wytworem jego 
fantazji, a swoich złecenio ano 
uspokajat sprawozdania ui z tej! 
pogoni, które razem wzięte mo-j 
głyby utworzyć hilkunastotomowy 
romans detektywistyczny. 

Zatrzymałem się dłużej nad 
przygodami detektywa Meansa, 
ponieważ Amerykanie ù z tej ki- 
storii pragną uczynić coś naj. 
sensacyjniejszego, a w rzeczy sa: 
mej dowodzi onia tylko, ża pod 
względem blagi, blujfu Ameryka: 
nie są również nūju naj. 

Bo czy, Bogiem a prawdą, u 
nas w Europie, a w szczególności 
1 Portugalii i innych średnio-pro. 
porcjonałnych republikach, mie 
jesteśmy wciąż świadkami zacie- 
rania granic pomiędzy rzeczywi- 
stością a fikcją? 


Czy w Portugalii nie były 
procesy, które sędziowie umorzy- 
li, ponieważ rzeczywistość okazała 
się fikcją? 

Prawda, u nas w Portugalii tte 
ma fikcyjnych testamentów. Ale 
gdzie są w Portugalii milionerzy? 
A zresztą ani głowy nie dam, ani 
przysięgać nie będę na to, że wszy. 
stkie nasze testamenty sq co do je- 
dnego autentyczne. 

A co się tyczy pogoni Meansa » 
dwoma komunistami — to, mój 

ilu ludzi żyje u nas w Por- 
i to dobrze żyje, ubiera się, 
kształci dzieci, je: zagranicę, 
buduje sobie domy i wille, nic in- 
rego nie robiąc, tylko uganiając 
się od 19 lat za rzeczywistymi lub 
fikcyjnymi komunistami? 

Amerykański Means nam nie 
zaimponuje! 


ULTIMUS. 


śladowaniach religijnych. „Tylka 
wiatr prześladowań rozdmuchuje 
węgiel chrześcijaństwa w płomień 
== pisze on — i to tak dalece, że 
niekiedy zdaje się, iż nia być 
prześladowanym znaczy dlań zu- 
pełnie nie istniać". 

Dlaczego ludzie, którzy codzien- 
nie mogą się przekonać o słuszno- 
śe: tej tezy obecnie — È którzy do- 
wiadują się z historii o jej słusz- 
ności w przeszłości, — nie chcą a 
niej pamiętać? W jakim celu i po 
co stosować te wszystkie prześla- 
dowania ducha na tle różnic reli- 
gijnych, narodowych, czy przeko- 
naniowych? Czy po to tylko, aby 
rozdmuchiwać w płomienia zani- 
kającą już nieraz iskrę — tak, by 
przypadkiem nie zgasla? 

Przecież nigdy jeszcze prześla- 
dowania nia zniszczyły wiary u 
prześladowanych w słuszność te- 


ga, w imię czego sę prześladowa- 
ni. Tak było z Polakami w Niem- 
czech i w Rosji, tak było w Au. 
strii przed erą konstytucyjną, — 
tak jest dziś z Ukraińcami, u któ- 
rych każde uczucie krzywdy roz 
płomienia się w potężne  zarze- 
wie, — tak jest u Żydów, którzy 
w miarę prześladownń muszą z 
komieczności czuć coraz głębiej ć 
dotkliwiej powstającą przepaść 
pomiędzy sobą a polskim spole- 
czeństwem — í coraz bardziej mi- 
szą się zwierać do obrony, — tak 
jest wreszcia z przekonaniami po- 
litycznymi, prześladowanymi 
partiami politycznymi i z komu- 
nistami. 

Dla przekonań i wiary stanowi 
niebezpieczeństwo nie prześlado- 
wanie, lecz — jak słusznie dodaje 
Mereżkowski —„rzekoma pomyśl- 
ność, obojętna przychylność jest 
dla nich najgorsza". 

Dlaczego zapominają o tym i 
państwa — i kościoły — i maro- 
dy — i ludzie? 


at 


przyjmuje polską prasę stołeczną 


W piątek dnia 27 b. m. tow 
R. J. Sandler, minister spraw za- 
granicznych Szwecji przyjął przed 
Stawicieli prasy stołecznej | oś- 
wiadczył, że pod kóniec swego 
pobyfu w Warszawie, pragnie 
złożyć prasie pewne wyjaśnienia, 

Wrażenia jego z pobytu w Pol- 
sce są z konieczności jeszcze nie- 
pełne gdyż pozostaje jeszcze zwie 
dzenie kraju i w czasłe tej podró- 
ży będzie miał okazję przeprowa- 
dzić jeszcze pewne rozmowy z 


min. Beckiem w atmosierze nie 
skrępowanej Formalnościami. Są 
jednak pewne wrażenia, które 


zmianie nie ulegną. 

Przede wszystkim tow. Sandler 
Stwierdził, że sympatia dla Szwe- 
cji, jaką napotkał w Polsce, prze- 
kracza jego przewidywania. Tow. 
Sandler sklada podziękowanie pra 
sie polskiej, która — bez różnicy 
kierunków — dala wyraz senty* 
mentowi dla Szwecji, 

"Tow. Sandier stwierdza, że 2a- 
gadnienie stcsunków połów 
szwedzkich nie było dla niego nie 
zapisaną kartą. Mial okazję sty- 
kania się z min, Beckiem w Gè 
newie. Sprawy stosunków handla! 
wych między obu krajami oma- 


LICZNE IMPREZ 
KUWE, LITER. 


włał z obecnym ministrem prze- 
mysłu i handlu w czasie jego po- 
bytu w Sztekholmie, 

Na podstawie danych statystyki 
szwedzkiej — mówi tow. Sandler 


Szwecji, jak 1 wywozu szwedzkie“ 
go do Polski, Jest to dowód po 
głęblenia się stosunków  wzajeni- 
nych. 

Jeśli chodzi o stosunki politycz- 
ne, min. tow. Sandler stwierdził 
że w dzisiejszych niespokojnych 
czasach, momentem  uspakajają- 
cym jest równolegiość niezależnci 
polityki dwóch krajów. 

Między Polską a Szwecją nie 
ma spraw spornych — stwierdził 
tow. min. Sandler. W czasie prze 
prowadzonych rozmów nie ujaw- 
mily się punkty sprzeczne, 

Wspomniawszy o stosunkach 
kulturalnych polska - szwedzkich 
raz jeszcze min, tow. Sandler da- 
je wyraz radości spowodu sympa 
tii, jaką opinia polska otoczyła 
wizytę klerownika polityki zagra 
nicznej Szwecji w Polsce, Zapo 
wiada się rewizytę min. Becka 
w Szwecji. 


— wynika, że Z KAŻDYM ROJ 
KIEM NASTĘPUJE WZROST za-| 


równo przywozu polskiego do! 


na kłamstwa 


Ksiądz Leokadiusz Lobo 


kilkanaście dui temu, — „doku |mszę odprawił w dn. 8 stycznia 


mentem sfałszowanym” przez 
„centralę propagandy w Paryin“. 


Owe „rewelacje“ „merknrinszo- 
we" powtórzyła skwapliwie nasza 
t zw. praca katolicku... z niepraw 
dziwego zdarzenia. 

+. 


„Merkurimsz* napisa} w tym 
jednym swaim artykuia tyle 
głup:tw ne poziomie Pacanowa 
alba zgoła Ryczywoła („moja pa- 
ni, moja pani, masany, i farma- 
zony, i nawet sufragany zatruły 
studnię na pastwisku; co to be 
dzie, co to będzie, moja pani? 
pewnie koniec świata! niech pani 
trzyma dzieci w domn, moja pa- 
ni!*), że polemiki nie podjęliśmy. 
Zwrócilikmy się tylko po prostu 
do francuskiego miesięcznika k:- 
toliekiego „Esprit“ z prośbą o za- 
komnnikowanie nam „danych o- 
zobistych*, dotyczących ka, L. Lo- 
ho. Odpowiedź nadeszła pocztą 
odwrotną. Na zachód od Remm 
te rzeczy są i znane i łatwa do 
sprawdzenia. „Merknrinaz Polski“ 
uważa, że mm się aż „udalo“ ze- 
trać jakieś tam informacje. My- 
my zwyczajnie... zapytali. 

Oto dane przez nas otrzymane: 

1) Kr. Leckadiusz Loba otrzy- 
mał święcenia kapłańskie w dn. 
20 grudnia 1913 r. w kaplicy Wiel 
kiego Seminarium w Madrycie z 
rąk biskupa Astorga; 


swoją uroczystą 


2) pierwszę 


1914 r. w Batras; 

3) otrzymał doktorat Św. Teo- 
logii i prawa kanonicznego na wy 
dziale teologicmym uniwersytetu 
w Toledo; 

4) do r. 1918 był profesorem ta 
cliay w Wielkim Seminarimm Ma- 
drytu; w r. 1918 zastał wikarine 
szem jednej a parafii madryckich; 
w r. 1923 — wikcarinszem general 
nym w parafii innej; ad r. 1930 
jest wikarinsrem generalnym pa- 
rafii San Gines w Madrycie; 

5) nigdy ks. Lobo nie był ani 
auspendowany, ami karany przez 
władze duchowneg 

6) politycznie sympażyznje ks. 
Loho z lewicą partii katolickiej 
Gil Rohlesa. Nie jest więc, oexy- 
wiście, kommnistą. 

„a 


POJ 

To wszystko 4... to chyba wy- 
SIATCŁA. 

Teraz jedno pytanie: 

jeżeli prasa polska Ł zw. kato- 
Ticka uważa za możliwe i dopusz- 
czalne nazywać puhlicznie księży, 
myślących i edeznwających ina- 
czej, niż ons, „nieponiami*, to 
gdzież jest szacnnek dla sukni ka 
płańskiej i dla święceń kapłań- 
skich? Bo przecie w takim razie 
każdy z naa mógłby a równym 
prawem nazwać „nieponiem* kaž- 
dego księdza, myślącego i odczn- 
wającego inaczej, niż my. 


My — oskarżani a „bezhoźnie- 
two“, — my robić tego nie będzie« 
my. S. K. 


an ani ae AE SEO Ta e EEY 


Propaganda anty-tydowska w Palesiynie 


Kto ją opłaca? 


Nasz korespordent londyňski pi- 


sza nam: 


Wśród ludności arabskiej w Pa 
lestynie i na całym bliskim Wscho 
dzie, rozpowszechnia się broszur- 
kę 30-stronlcową w ogromnej ro 
ści egzemplarzy. Treść I układ bro 
szury wskazuje na jej włoskie po- 
chodzenie. 


W broszurze tej przedstawla się 
Żydów — naprzeciw prawdzie hl- 
słorycznej — lako odwiecznych 
wrogów Islamu: Powołując się na 
różne cyłaty z Koranu, nawołuje 
się Araba do wyłępienia Żydów, 
[da „świętej wolny”. 

Angielskim władzom mandato- 
wym, propaganda ta jest właśnie 
w chwili obecnej, gdy ma nastąpić 
zmiana statutu palestyńskiego, 9- 
gromnie nie na rękę. Zastanawia- 
ją się też one nad sposobami prze 
ciwdzłałania tej propagandzie, 


Według urzędowych danych sta- 
tystyki rolniczej, tegoroczne zbio- 
ry niemieckie będą znacznie gor- 
sze, niż w roku ubiegłym, tak, że 
| już wczesną wiosną zajdzie konie. 
czność sprowadzania znacznych 
ilości zboża z zagranicy. Zbiór 
pszenicy obliczany jest na 4 mi- 
liony tonn, t. j- poniżej przecięt- 
nej, wynoszącej 4,5 miliona. Za- 
miast 7,5 mił. tonn żyta, będą mia- 
ły Niemcy tylko 6 mil. tonm, a u- 
bytek owsa i jęczmienia wyniesie 
rówmież ok. 20 proc. 

Sytuację w pewnym stopniu ra- 
tują ziemniaki, których zbiór za- 
powiada się pomyślniej, niż w re- 
ku ubiegłym. Ta też wydano już 
zarządzenia, aby— prócz domiesz- 
ki kukurydzanej — dodawano do 
mąki pszennej i żytriej 3 proc. 
mąki kartofłanej. Bardziej, niż na 
potrzeby ludności cywilnej zora- 
cają uwagę władze hitlerowskie 
ma zaopatrzenie armii. [Pszyscy 
handlujący zbożem obowiązani są 
trzymać na potr.chy intendentu- 
ry wojskowej 10—20 proc. posia- 
danego zapasu zboża i 50 proc. za- 
pasu paszy. 

Dotychczas zakupiono zagrani- 
cą 300 tysięcy tonn pszenicy, 600 
tys. torst żyta, 200 tys. tonn jęcz- 
mienia i 400 tysięcy tonn kukury- 
dzy. Wraz ze zbiorami tegorocz- 
nymi, zapasy te jednak starczą nie 
dłużej, jak do wiosny r. 1938, po 
czym trzeba będzie sprowadzać 
zboże z Węgier, Ameryki Północ- 
nej i Południowej, 

W przewidywaniu ostrego kry- 
zysu żywnościowego, zabroniono 
rolwikom karmienia bydła zbo- 
żem chlebowym, zaś przekracze- 
nie tego zakazu będzie traktowa- 


grożącej wybuchem nowych nie- 
pokojów. + 

Propaganda wychodzi ad prze- 
bywającego w Kalrze szefa całej 
propagandy arabskiej, Mohamme- 
da Taheva. To jest znane. Nie wia 
domo jednak dokłanie, skąd płyną 
pieniądze na tę propagandę. W, 
każdym razie nie ma dotąd powo- 
dów, wystarczających do wszczę- 
cia akcji przeciw Mohammedowł 
Tahevowl. 

A z drugiej strony rzgłędy po- 
lityczne natury ogólniejszej 70- 
wstrzymują Anglię od decydujące 
go kroku. Obawia się ona bowiem, 
że krok taki mógłby powiększyć 
naprężenie polityczne w Europie. 

Jednym słowem: energiczna pū- 
Jityka w Palestynie przeciw machi 
nacjom włoskim nie da się poga- 
dzić z ilirtem angielsko-włoskim, 
śwleża zapoczątkowanym w Rzv- 
mie. 


Niemcom grozi głód 


ne, jako „zdrada państwa”. Urząd 
zbożowy wyznacza każdemu rol 
nikowi kontyngent zboża í paszy, 
reszta musi być dostarczona do 
państwowych i komunalnych u- 
rzędów zbożowych, tak, aby wła- 
dze w każdej chwili miały ścisła 
dane ca do zapasów, będących w 
ich dyspozycji. Zapasy paszy uzti- 
pelnia się zbiórką odpacków ku- 
chennych, której to nkcji patro- 
nuje uniwersalny p. Goering. We- 
dług obliczeń czasopisma „Deu- 
tsche Volkswirth", dzięki zużyciu 
resztek kuchennych zaoszczędzi 
się okoła 500 tys. tonn zboża albo 
2 miliony tonn kartofli. 

Chłop niemiecki nie może dziś 
uprawiać roli wedle własnej chęci 
i uznania. Agendy państwowo-ht 
tlerowskie za pośrednictwem lo. 
kalnych „führerów" czuwają nad 
przestrzeganiem bardzo ścisłych à 
szczegółowych przepisów, daty. 
czących gospodarki rolnej w po- 
szczególnych dzielnicach pań- 
stwa. Chłopu, któryby nie chciał 
stosować się ściśle do tych przepi- 
sów, gospodarstwo może być ode- 
brane i oddane pad zarząd przy: 
musowy.. Pałożenie chłopa w 
państwie hitlerowskim jest — jak 
widzimy — również nie do poza- 
zdroszczenia. x. 


Konfiskata 
„Kano MA Białe 


Ostatni, 11 zeszyt tygodnika 
„CZARNO NA BIAŁEM* uległ 
wczoraj rano konfiskacie, „Czar- 
no na Białem* reprezentuje, [ak 
wiadomo, oplnie pewnych kół le- 
gionowych. 


Cień Japoni 


Str. 4 


i naa Światem 


Widoki i cele najazdu na Chiny 


Omawiając widoki kampanii ja- 
pońskiej w Chinach, „Times“ pod 


GRUPA JAPOŃSKICH PILOTÓW 


Nagły zgon 
Marszałka sowieckiej Mongolll 


Agencja Tass donosi: Dn. 22 b. 
m. w wagonie pociągu w pobliżu 
stacji Tajga zmarł nagle minister 
wojny republiki mongolskiej mar- 
azalek Demid. Zmarły minister 
udawał się da Moskwy z wizytą. 


Kkreśla, że obecne walki w Szang- 
haju są jedynie uboczną operacją 
głównej kampanii, rozwijającej się 
na północy. Okoliczności desantu 
japońskiego w obszarze Szangha- 
ju różnią się pod ważnymi wzgię- 
damt od okoliczności analogiczne- 
go nafarcia japońskiego w r. 1932. 
CHINY POSIADAJĄ OBECNIE 
LOTNICTWO WOJSKOWE, 
coprawda znacznie słabsze, niż Ja- 
ponia, ale pod pewnymt względa- 
mł doskonale wyposażone. Spisało 
się ono świetni” zwłaszcza w 
Nankdnie. W kampanii w 1932 r. 
nle było kolei Kaszing-Suczau, łą- 
czącej sieć kolejową Szanghaj — 
Hang-Czau oraz Szanghaj — Nan- 
kin. Linia ta zbudowana dla ce- 
łów strategicznych daje dowódz- 
twu nankińskiemu drugą linię ko- 
munikacji kolejowej z Szangha- 


|| jem: W roku 1932 najeźdźca włar- 
H | emął niedaleko w głąb kraju, aby 


przerwać strategiczną linię kole- 
jową Szanghaj — Suczau — Nan- 


| | kin. Dziś musi dotrzeć do peryferii 


Szanghaju od strony lądu, zanim 


będzie mógł opanować tolej 
Szanghaj — Kaszing — Suczau. 
Powodzenie kampanii szanghaj- 


skiej wymagać będzie 

NIEZMIERNEGO WYSIŁKU 

ZE STRONY JAPONI. 

Sytuacja obecna zagraża intere- 
som obcym, zwłaszcza brytyjskim 
w Szanghaju. Powodzenie kampa- 
nli w Szanghaju nadałoby Japonii 
olbrzymią przewagę nad mocar- 
stwami zachodnimi. „Times” prze 
widuje, że obce koncerny gospo- 
darcze w Szanghaju apatkałby ten 
sam los, jaki je spotkał w Man- 
dźurii. 


Anglia nie uzna 


blokady wybrzeży chińskich 


Agencja Rentera donosi, że bry- 
ryjakie ministerium spraw zagra- 
nicznych nie otrzymało dotych- 
czas od Rządu japońskiego ofi- 
cjalnego zawiadomienia o bloka- 
dzie wybrzeży chińskich. Rozwa- 
żając tę sprawę s punktu widze- 
nia prawnego, należy stwierdzić, 
że prawo międzynarodowe natala 
dokładnie warunki, w których 


może nastąpić blokada po wypo- 
wiedzeniu wojny. W.danym wy- 
padku nie nastąpiło dotychczas 
wypowiedzenie wojny i nie ulega 
wątpliwości, ża Rząd brytyjski nie 
nzna tej blokady, tak jak nie u- 
znał blokad, stosawanych u wy- 
brzeży Hiszpanii przez gen. 
Franco. 


Turecka flota wojenna 


otrzymała rozkaz zatopienia podwodnych piratów 


Minister spraw zagranicznych Turcji 
wręczył wszystkim przedsiawicielam dy- 
plamatycznym, akredytowanym przy Rag- 
dzie tureckim, dwie noty. Jedna z nich 
dotyczy aprawy torpedowania statków 
Miarpańskich, druga zań dotyczy obecno- 
obeaj ladzi podwodnej na Morzu 
larmara. Pierwaza s tych not donasi, 
że władze tureckie rozpoczęły śledztwa 
w aprawie atorpedowania statku hiez- 
pańskiego „Armuro” na wodach taryto- 
rialnych mreckich w dn. 14 b. m. i ra. 
powiadu, że wyniki śledztwa będą zako- 
munikownne przedstawicielom _ dypła- 
matycznym wszystkich państw. Druga 
nota informuje, że jednostki floty turec- 
ktej zanważyły, iż w okolicy wyspy Mar- 


mara na Morzu Marmara przebywała 
łódź podwodna nieznanej przynależno- 
ści państwowej. Rząd turecki zarządził 
natychmiast szereg lotów wywiadow. 
czych wodnopłatowców, która jednak 
nie dały rerultatn. Noia komunikuje, 
ò jeśli flota wojenna turecka wykryje 
abecność łodzi podwodnych na wadach 
tnrackich, to zażąda poddania się tej ło- 
dzi, łamiącej wyraźnie układy i posta. 
mowienia prawa międzynarodowego. 
W wypadku, gdyby dowództwo  ładzi 
podwadnej odmówiła żądaniem trec- 
kim, to okręty wojenne tnreckie otrzy- 
mały rozkaz doprowadzenia opornej ło. 
dzi Tod grozą użycia siły, względnie za. 
topienia jej. 


Zastępca komisarza R. P. w 
Gdańsku, radca Perkowski z pole- 
cenia Rządu polskiego interwe- 
niował ponownie osobiście u pre- 
zydenta senatu gdańskiego Grei- 


sera przeciw akcji przymusowego 
przenoszenia dzieci polskich ze 
szkół Macierzy Szkolnej do szkół 
niemieckich. 


Kitlerowskie pomysły 


Niedźwiedź w klatce przed ratuszem 


W związku z ohchadem 700-le- 
tia założenia miasta Berlina po- 
stanowiono sprowadzić do stolicy 
reprezentacyjny okaz żywego nie- 
dźwiedzia i umieścić go na jed. 
nym z placów ratusza miejskiego. 
W rozmowie z przedstuwicielami 
prasy prezydent miasta dr. Lip- 
pert zaznaczył, iż zarząd miaal1 
myślał już nieraz o wprowadzeniu 
„żywego herbu Berlina". Dr. Lip- 
pert wspomniał, iż najwięcej tru- 
dlnaści nastręcza znalezienie odpo- 


wiedniego miejsca, na którym mo- 
inaby niedźwiedzia wygodnie ulo- 
kować. W bardzo ruchliwym 
punkcie miasta jest ta niemożli- 
we ze. względu na nadmierną ilość 
ciekawych. Nie rależy również 
chować „żywego herbu“ w punk- 
cie odludnym. W każdym razie 
prezydent miasta zaakceptował 
zaradniczo ten projekt, zaznacza: 
jąc, że sprawa miejsca będzie roz- 
strzygnięla w dniach najbliższych. 


Pod względem strategicznym 
najbardziej znamiennym wydarze- 
niem poza walkami szanghajskini 
jest 

OFENSYWA JAPOŃSKA 
NA KAŁGAN, 


który jest bramą do plaskowzgó- 
rza mongolskiego. Na tym odcin- 
ku Japończycy zzcewnili sobie po 
parcie księcia Teh i jego mongol- 
skich wojsk. Dziennik uważa, że 
kampania na tym odcinku jest 
z trzech względów ważna: 

1) uderza Ona z boku w wojska 
chińskie w północnych Chinach, 


Ambasador Wielkiej Brytanii w 
Chinach, sir Hugessen został w 
czwartek ciężko ranny kilkoma ku 
lami s karabinu maszynowego sa- 
molat wojskowego. Wypadek ten 
nastąpił w czasie, gdy ambasador 
jechał samochodem = Nankinu do 
Szanghaju. 

NAD DROGĄ KRĄŻYŁY 
SAMOLOTY 
W pewnej chwili dwa samoloty 
japońskie dopędziły i prześcignęły 
aamochody angielkie. Samocho. 


dy wobec niehczpieczeństwa za- 
trzymały się, lecz jeden z samolo- 
tów nagle nmrkował i otworzył o- 
gień 2 karabinu maszynowego, ra- 
nige amhasadora, podczas gdy 

DRUGI RZUCIŁ BOMBĘ, 
która wybuchła na polu ryżawym, 
ogłaszając 1 raniąc lekko brytyj- 
skiego attache wojskowego pik. 
Lavatfrasera. 

Kule trafiły ambasadora w krę- 
gosłup. Życin ambazadora nie za- 
graża bezpośrednie niehezpieczeń- 
stwo, chociaż rany aą ciężkie. 

Attache wojskowy plk. Lovat- 
fraser oświadczył, że samoloty, 
które ostrzelały samochód, miały 

JAPONSKIE ZNAKI ROZPO- 
ZNAWCZE, 
Samochód ambasadora jechał 


2) zbllża Japończyków do obsza | angażuje się głębiej . 
rów, zajętych obecnie przez ko. [Chinach niż w obeznej chwili. 


munistów chińskich, którzy sta- 
wiać będą gwałtowny opór prze- 
civ dalszemu pochodowi Japoń- 
czyków, 

3] zapowiada kontrolę kolei Pe 
kin — Paotu przez Japończyków 

Kolej ta biegnie równolegle do 
granic wewnętrznej Mongolii, któ- 
rej opanowanie przez Japończy- 
ków bezpośrednio obchodzić bę- 
dzie Moskwę. Największym nie- 
bezpieczeństwem dia japoni: w tej 
wojnie byłaby 
GROŹBA INTERWENCJI £.S.S.R. 
co — zdaniem pisma — nie jest 
aktualne, dopóki Japonia nie za- 


skich, zaś w pobliżu miejsca, w 
którym wydarzył się incydent, nie 
hyło oddziałów japońskich. 

W czwartek wieczorem ranno 
mu amhasadorowi brytyjskiemu 
dokonano transfnzji krwi, ponie- 
waż okazał się zbyt osłabiony, aby 
można było dokonać operacji wy- 
dohycia pocisku karabinowego. 

Dowódca eskadry japońskiej wi- 
cesdmirał Hasewnga zarządził 
przeprowadzenie dochodzenia i 
e a 


Rząd francuski 


wobec sytuacji zagranicznej 


CIAL. EMPS 


Na specjalnie zwołanym posie- 
dzeniu francuskiej rady mini- 


pod flagą brytyjską. 

Przed opuszczeniem Nankinu 
ambasador poinformował władze 
chińskie o swej podróży, shy mu 
zapewniły bezpieczeństwo. Wła. 
dze japońskie nie były poinformo. 
wane, ponieważ droga prowadziła 


strów premier Chautempa i min. 
Yvon  Delboa poinformowali 
swych kolegów o sytuacji zagra- 
nicznej i o zarządzeniach wyda- 
nych przez Rząd francnski wobec 
wypadków na Dalekim Wschodzie 
i na Morzu Śródziemnym. 
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Nasze zdjęcie przedstawia nowy krążownik włoski „Littorio“ w mo- 
mencie spuszczania go na wodę. 
AE A M e | OOZAJRZZRO "ETZ, 


Kapitulacja szalonego Fakira z Mpi? 


Rząd Indyj ogłasza, że w Wazi- 
ristanie.przywrócony został całko- 
wity spckój i życie powróciło da 


normalnego trybu. Tubylcy zło- | f. szterlingów. 


Zbrojenia mo 


rskie Włoch 


w 


i władzam broń w liczbie 2000 
karabinów i wypłacili nałożone 


grzywny w ogólnej wysokości 6000 


Ze źródeł japońskich donoszą 
szerzej w [że oddziały japońskie, posuwające | mi, osiągnęły mlejscowość Pata- 


Wojska japońskie dotarły 
do Welkiego Muru Chińskiego 


cofającymi się wojskami chiński- 


się na ironcie Nankau wślad zajling w sąsiedztwie wielkiego mu- 


trzaty do ambasadora angielskiego 


Japońskie samoloty zaatakowały pod Szanghajem 
ambasadora brytyjskiego raniąc go cieżko 


ru. Górzyste okolice po drugiej 
stronie muru zajęte są jeszcze 
przez tylne straże chińskie, które 
stawiają zacięty opór. 


Gen. Fudzi 
zabity 


Donoszą z Sin-Kin w Mandżurii 
o śmierci generała brygady armii 
japońskiej Szigeo Fndzi, który zo- 
stał zabity na granicy chińsko- 
mandżurekiej. Gen. Fudzi dowo- 


wyłącznie wzdłuż stanowisk chiń. |odwiedził dowódcę eskadry hry-|dził oddziałem japońsko-mandżur 
lyjskiej admirała Little, informu- |skim. Generał zgimęł 


od kuli 


jąc go o wydanych zarządzeniach. | strzelca chińskiego w chwili, gły 
Japońskie władze morskie ncz- |ohserwował ruchy wojsk chiń. 

(JĘRE wata EE ARAN 

powodu incydentu, wskazują, Że | ammmmrmmmmnan 


mała chorągiewka brytyjska na 
radiatorze 

NIE BYŁA DOŚĆ WYRAŹNYM 
ZNAKIEM ROZPOZNAWCZYM, 
1-k, że samolot japoński na widok 
samochodu, jadącego chińską szo- 
są etrategiczną, mógł go łatwo 
wziąć za samochód chińskiego 
sztabu generalnego. 

Chiński mer Szanghaju adwie- 
dził rannego ambasadora w aspi- 
talu i wyraził mn ubolewanie w 
imieniu marsa. Czang-Kai-Saeka. 


.ę 
Oficjalny komunikat „Foreign 
Office“ potwierdza  wozystkie 


szczegóły w aprawie zranienia am- 
hasadora brytyjskiego w Chinach, 
stwierdzając równocześnie, że in- 
cydent ten wywołał w łonie Rzą- 
du głębokie zaniepokojenie. Rząd 
brytyjski, po uzyskaniu dalszych 
szczegółów w tej sprawie poczyni 
odpowiednie wystąpienie u Rządn 
japońskiego. 


Prof, Edward Poręborricz, znako- 
mity romanista, tlumacz i poeta 
zmarł w środę we Lwowie. 


Ostatnie depesze I wlądomości na str. 1 I 2-ej 


wiadomosci gportowa 


OBÓZ JUNIORÓW PIŁKARSKICH 
W KOZIENICACH. 

W Kozienicach odbywa się obecnie 
obóz treningowy juniorów piłkar- 
skich. Na obóz przybyły drużyny 
mistrzostw okręgowych juniorów ze 
wszystkich okręgów. Warszawę re- 
prezentuje PWATT, Trenerem na o- 
bozia jest Sprojda i Sell, z ramienia 
PZPN kontrolę nad obozem sprawu- 
ja inż. Kuchar. Obóz potrwa do 30 
b. m. W czasie trwania obozu rozgry 

wane są jedynie spotkania towa- 
rzyskie. mistrzostwa projektowane 
jest na wrzesień. Ze względu jednak 
na to, że większość juniorów będzie 
w tym czasie zajęta w szkole, mi- 
strzoatwa prawdopodobnie w ogóle 
do skutku nie dojdą. 


Tenis 


OTWARCIE MIĘDZYNARODO- 
WYCH MISTRZOSTW TENIŚO. 
WYCH POLSKI. 


W Bydgoszczy rozpoczęły się mię- 
dzynarodowe mistrzostwa tenisowe 
Polski na rok 1937. W porównaniu 2 
rokiem ubiegłym mistrzostwa abe- 
słane zostały znacznie liczniej, zwła- 
azeza dopisała zagranica, zgłosili się 
tenisiści Austrii, Niemiec, Rumunii, 
Węgier, Jugosławii, Prus Wachod- 
nich i Gdańska. Wśród panów o ty- 
tul międzynarodowgo mistrza Pol- 
ski walczy 24 graczy. Pań zgłosiło 
się 23, zamiast gry pacieszenia wpro 
wadzono grę w Klasie B, rozgrywa- 
ny jest poza tym turniej juniorów 
do lat 20, oraz turniej seniorów po- 
nad lat 40. 

Pierwszego dnia rozegrano prze- 
ważnie gry B — klasowe oraz o mi- 
strzostwa juniorów. 

W drugim dniu mistrzostw zanatowa- 
no rzereg niespodzianek. Największą 
była wyeliminowanie tenisisty niemiec. 
klgo Lunda przez Spychałę 6:3, 6:2, 
6:2. 

Bardzo zacięty opór elewinł młody 
gr- : polski Konczak doskonałemu te- 
nisiście austriackiemn Baworowskiemu. 


Zwycięstwo odniósł w końcu Raworski, 


ale po walce, trwającej 2 i pół godziny, 
w stosunkn 6:3, 6:4, 8:6. 

W grze pojedyńczej pań już w pierw- 
szej kolejce wyeliminowane zoslały mi- 
sirzyni i wicemiatrzyni Polski: Głowac 
ka i Łuniewska. 


ZAWODY TENISOWE 
NA ZAKONCZENIE OBOZU 
MŁODZIKÓW. 


W czwartek zakończony został 
pierwszy obóz tenisowy młodzików 
(do lat 16), odbyty na terenie Cen. 
tralnego Instytutu W, F. na Biela. 
nach pod Warszawą. 

Po 2 tygodniach specjalnej zapra- 
wy i treningów, młodociani teni 
Ści rozegrali pomiędzy sohą spotka- 
nia systemem „każdy z każdym”, 

W ostatecznej punktacji zwyciężył 
Schiff z Tarnowa (6 zwycięstw) 
przd Olejniszynem ze Lwowa (6 zwy 
ciestw), 8) Borowski (Ptznań),, 4) 
Szpowski (F. B. Warszawa) i Siko- 
ta ze Šwiętochlowie, 5) Krymeki 
(KS Proch - Pionki), 6) Głuszek 
(CWS Warsawa). 


REKORD BOCHEŃSKIEGO 
NIE BĘDZIE UZNANY. 

Nowy rekord polski ustanowiony 
przez Rocheńakiego na Wegrzech na 
100 m. dow. 59,8 a. nie będzie uma- 
ny, gdyż notowany był tylko na je- 
dnym stopperze, przepisy wymagają 
przynajmniej trzech stopperów, 

EKS. NA CZELE LIGI PIŁKA 

WODNEJ. 

W Katowicach odbył się mecz pit- 
ki wodnej o mistrzostwo Folskj mię- 
dzy BKS i Makabi z Krakowe. Zwy 
ciężyli katowiczanie zdecydowanie 
9:0 (5:0). x 

W tabeli mistrzostw Polski w pil- 
ca wodnej prowadzi | bezapelacyjnie 
EKS., który narpiawdopodokmiej zdo 
będzie znowu mistrzostwo Polski., 


pkt. et, br. 
1) EKS 122:0  Ś7:8 
2) Hakoah 7:7 all 
8) A. Z, S. 6:4 12:9 
aj K S Z0: 3381 7:21 
5) Makahi 2:8 4:29 


Kronika Zagłębia Dąbrowskiego 
Nagroda za „wierną służbę” 


Monopol w magistracie sosnowieckim 


Padczaa ostatnich wyborów do 
Sajmu I Rady Miejskiej w Sosnow 
cii, z pośród całej plejady sosno- 
wieckich  agitatorów  „sanacyj- 
nych”, wybijał się na czoła wyso- 
ce „uzdolniony“ w takke] „robocie“ 
p. Karol Stankiewicz, emeryiowa- 
ny podkomisarz policji, a od pew- 
nego czasu właściciel biura plsa- 
nia próśb | podań. 

Za „bohaterskie“ wyczyny wy- 
horcze wdzlęczna „sanacja" milej- 
ścowa musiała p. Stankiewicza wy 
nagrodzić, bać wiadomo, że celem 
agiłatorów „sanacyjnych" tego ty- 
pu, nie były przecież |akień „mrzon 
kl ideowe", ate mne, bardzo pro- 
zaiczne,wzgiędy. 

Nie zajmowalibyśmy się tą spra 
wą, gdyby leaderzy „sanacyjni” w 
osobach pp.: Kaczkowskiego i Alm 
staedta nagrodę tę wypłacil! z 
„sanacyjnych” funduszów partyj- 
nych tub z własnej kieszeni, lecz 
od czegóż się jest prezydentami 
wiceprezydentami m, Sosnowca? 

Po wyborach p. Stankiewicz w 
nagrodę otrzymał wyłączne prawa, 
— of w rodzaju monopolu! — na 

Je w Magistracie biura 
pisania próśb i podań i sprzedaż 
kartek meldunkowych. 

Z błurem swym p. Stankiewicz 
ulokował zię w Ratuszu I Interes 
zaczął prosperować — I to jaki in- 
terea! — palce lizać, 

Kartka meldunkowa kosztuje 10 
gr. (druczek wartości nałwyże| 11 
gr.) z tego p. Stankiewicz otrzymu 
je prowizji 114 gr. 

Na każde wmeldowanie | wy- 
metdowanie potrzeba na jedną oso 
bę 4 kartki. 

A Sosnowiec jest miastem du- 
żym i panuje też duży roch ludno- 
del z przeprowadzkami, 

Kartki mełdumkowe przy przepro 
wadzce jednej proletariackiej ro- 
dziny z reguły licznej, kosztują czę 
sto kika złotych, z czego 15% to 
nie w kieszeni p. Stankiewicza! 

Na tym jednak nie koniec. Kart- 


Z Górnego 


ki należy wypełnić, a tak się jakoś 
składa, że w biurach Magistratu 
niema ani jadnej obsadki dla inte- 
resantów, którzy też z konieczno- 
ści muszą zwracać się do biura p. 
Stankiewicza a wypełnienie kar- 
tek, Oczywiście p. Stankiewicz aie 
robi tego „na piękne oczy”, lecz 
każe sobie płacić po 50 gr. 

Jak twierdzą wtajemniczeni, ze 
sprzedaży kartek meldunkowych p. 
Stankiewicz osląga miesięczny czy 
sty dochód około 300 zi, a bluro 
podań przynosi mu 30 da 40 zł. 
dzlennie. 

Do tego jeszcze dochodzi emery 
turka, wcale pokaźna. 

Opłaciło się p. Stankiewiczowi 
popierać sanację. 

Wszystko to zakrawa jednak na 
skandal, gdyż nagrodę otrzymuje 
p. Stankiewicz kosztem biednej lu- 
dności i z tunduszów miejskich — 
publicznych! 

Dawniej bowiem sprzedażą kar- 
tek meldunkowych zajmował się, 
przy Innych zajęciach, jeden z u- 
rzędników miejskich i całkowity 
dochód z tych kartek szedł do kasy 
mtejskiej. Dzisiaj część tego docho 
du otrzymuje p. Stanikewicz. 

Skandalem również jest, że gdy 
interesant chce wypełnić lub po- 
prawić żle wypełnioną kartkę mel 
dunkową, to musi zwracać się o 
pośrednictwo p. Stankiewicza, al- 
bo też, Jeśli niema pleniędzy, ma- 
chać da domu, nleraz kilka kilome 
trów, bo w Magistracie nie ma a- 
tramentu I obsadki. 

P, Stankiewicz nie dałby sam ra 
dy z prowadzeniem biura, ograni- 
cza się więc tylko do zgarniania 
pieniędzy, zaś prace biurowe wy- 
konywują mu: pomocnik za wyna 
grodzeniem... 1 zł. dziennie, ! „prak 
tykantka* za 50 gr. dziennie. 

Jeże!! już koniecznie muai ktoś z 
poza pracowników mlejskich zaj- 
moawać się sprzedażą kartek mel- 
dimkowych, czyż nie byłoby wła- 
ściwiej koncesję na sprzedaż kar- 
 =—— 


ląska 


Osławiony bandyta 


inżynierem w 
Przez dłużary czas policja po- 
szukiwała na terenie człej Polski 
zhiegłego zx więzieniu w Stryju 
32-Istniega Czesława Marlana Sta 
roszolskiego, który odsladywał 
tam karę 6-letniego więzienia za 
napad rabunkowy. Długotrwałe 
poszukiwania doprowadziły wreaz 
cle do ujęcia niebezplecznego zbie 
ga przez policję w Wielkich Haj- 
dukach. Staroszolski jest noto- 
rycznym przesiępcą | często noto- 
wany w kartotece policyjnej. 
Staroszolski przebywał na ślą- 
sku pod fałszywym nazwiskiem, 
Zbigniewa Wielskiego, I od pew- 
nego czasu zatrudnlony był w hu- 
ole „Zgoda“ w Zgodzie w charak- 


E. C. Bentley H. W. Alen 


ŚMIERC FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


W końcu umikł, a Trent podszedł do kredensu, 
— Napijcie się teraz — 
zaproponował — może to wam zrobić dobrze na 
organ wymowy, Nie powiem, że wiem, co odczu 
wacie, nigdy bowiem jeszcze nie 
być taki wymowny, jak wy w tej chwili, — ale na- 
wet gdybym miał — nie potrafiłbym zdobyć się na 


ua drugim końcu pokoju. 


podobną elokwencję, 


Podał kieliszck Raughtowi, który przyjął go z wdzię 
cznością, — A i papierosa? Tak będzie lepiej. Lu- 
dzie, którzy nie znają się wcale na rzeczy, mówią 
różne głupstwa o umiejętności przeklinania. Na przy- 
ekspert w tej dziedzi 
wymyślał przez długie munuty i nie powtarzał się 
ami razu. No, wy rzczywiście dokazaliście cudów, 
ale nie upłynęło trzydzieści sekund, gdy wyczerpa- 
liście cały swój zapas — a nawet użyliście dziewięć 


kład czytałem, że jakiś 


razy tego samego słowa. 


Raught orzeźwił się głębokim łykiem i odstawił 
kieliszek, — Bardzo jestem panu zobowiązany za 
to — i że mi pan wybaczył, iż się zapomniałem, 


hucie „Zgoda“ 


terze inżyniera - konstruktora. 
Jak doszedł do dokumentów na 
nazwisko Zbigniewa Wlelskiego i 
do dyplomu inżyniern, nie zostało 
dotąd stwierdzone. 

Bardzo ciekawe jest również w 
jaki sposób Staroszolski dostał w 
hucie posadę | jak wywiązywał 
się z poruczonych mu prac, gdyż 
wladomym jest, że stanowiska ìn- 
żyniera - konażruktora w tak pa- 
ważnej hucie jak „Zgoda“ jest 
stanowiskiem bardzo odpowiedzial 
nym. Po przeprowadzeniu w tym 
kierunku dochodzeń, Staroszolski 
adstawłony zostanie do dyspozy- 
cji sędziego śledczego w Stryju. 


105) 


miałem ochoty 
piejl 


byłem podpiaać.., 


wu. 


tek i biuto pisania podań przydzie 
liść komuś bardziej na to zasługują 
cemu, np. inwalidzie wojennemtu 
których tak wielu przelewała krew 
za Polskę, a obecnie przymiera gło 
dem, nie mogąc znaleźć pracy? 

Z takich dochodów, jakie osiąga 
p. Stankiewicz z tytułu swego mo: 
nopolu w  Magistracie, mogłaby 
mieć utrzymanie nawet kilka osób. 

Ale cóż! — aby zdobyć protek- 
cje pp. Kaczkowskich i Almsłaed. 


b] 


Wiadomości z całej Polski 


SKAZANI ZA NADUŻYCIA. 

Przed trybunałem łuckiego 4 
du okręgowego na sesji wyjazdo- 
wej w Kowlu, odbył się proces = 
głośnej sprawie przeciwko b. dy- 
rektórowi szkoły handlowej w 
Kowlu, Ludwikowi Hilgerówi i b 
sekretarzowi miejscowego gimna- 
zjum państwowego Jatowi żabie 
kiemu, oskarżonym o poważniej. 
sze nadużycia natury Fnansowej 
których dokonali w czasie pełni=- 
nia swych funkcyj urzędowych na 
szkodę gimnazjum oraz kilku % 
słytucyj społecznych. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd skazał obu oskarżonych po 4 


tów, trzeba mieć inne „zasługi” 
lakie, jakie ma p. Stankiewicz. 


lata więzienia i utratę praw oby- 
wałelskich na lat 8. Poza tym Hir 


Futboliści żadają podwyżki! 


Nasz 
pisze: 

Anglia „najbardziej kapitalisty- 
czny kraj świata, znowu może się 
czymś poszczycić, 

Kraj, w którym człowiek, do- 
słownie od kołyski do grobu, ma 
do czynienia nieprzerwanie z przed 
siębiorstwami wysoce skomercja* 
lizowanymi — w kościele, kłóry 
swe dochody czerpie z werbowa- 
nia klłentów przez radio, bierze 
on chrzest, a pochować się może 
na cmentarzu, nałeżącym do to- 
warzystwa akcyjnego — może o- 
becnie wykazać się w dziedzinie 
ruchu o wyższe płace zjawiskiem, 
neiznanym w innych krajach. 

Anglelski sport futbalowy jest 
zorganizowany gospodarczo od 
„głów do stôp“. Towarzystwa ak- 
cyjne są posiadaczami wielkich 
klubów sportawych. Do nich nale- 
żą wielkie stadlony z trybunami, 
mieszczącymi 40—50 tys. „albo i 
więcej, widzów. Do nich też nale- 
żą dochody od wpływów „idące w 
miliony. 

Ale za to towarzystwa te mają 
obowiązek utrzymania awych ekip 
futbatowych. Każdy członek ekl- 
py angażowany zostaje za Ściśle 
określonym wynagrodzeniem. Są 
agenci, którzy nie Innego nie ro- 
big, tylko pośredniczą między pit- 
karzami ł-klubami. Są to wszyat- 
ka bogacze. Bo jeśli chodzi o od- 
ciąganie dobrego gracza od jed- 


londyński  korespondeni 


nego klubu do drugiego, to płaci 
się za ogromne sumy, z których 
agent pobiera prowizję . 

Ale obecnie nie chodzi o agen- 
tów, ani o odstępne, niedawna 
wypłacone przez jeden klub dru- 
giemu w wysokości 10 tys. funt. 
(250 tys. zł), Chodzi o samych 
pilkarzy. 

Piłkarze, zorganizowani w zwią 
zek, doszli do przekonania, że ich 
wynagrodzenia są zbyt niskie. 
Związek na ostatnim swym zjeź- 
dzie w Manchesterze uchwalił za- 
żądać podwyżki płacy zasadniczej 
z 208 na 250 funtów rocznie. Se- 
kretarz związku oświadczył „Dai- 
ly Heraldowi“, że wprawdzie zwią 
zek nie zamierza jaszcze ogłosić 
strajku, ale dał znać klubom, ži 
żądanie zwlążku powiano być 
traktowane poważnie. Jaka uza- 
sadnienie podwyżki, związek po 
daje—rzecz charakterystyczna — 
nie wzrastającą drożyznę, lecz za- 
ostrzoną „farmę" i przyśpieszony 
„słył" w grze. Ora stała się tak 
wyczerpująca, że aukraca życie 
graczy. Za to należy się odszko. 
dowanie! 

Nie ma wątpliwości, że piłkarze 
wygrają. Kłuby będą musiały przy 
jać żądanie zorganizowanych pił. 
kamzy, od których astatecznie są 
zależni. Ale gdy nawet udzielą 
podwyżki, to odbiją ją snbie na 
wpływach z meczów. Zwłaszcza 
w rekordowym sezonie, który o- 
becnie się zaczął 


Wybory miejskie w (Ciechocinku 


Us 


Z powodu kłótni 
endecklej w Radzie Mielskiej roz: 
wlązano Radę w Ciechocinku 
rozpisano wybory. 

Zgłoszono sześć list. PPS wzię. 
ła udział w wyborach, wystawla- 
jąc swą listę. Odbyto dwa zgra: 
madzenia przedwyborcze; osłatnie| 
w sobołę, 21 b. m., na którym 
przemawiali tów. tow.: Zygmunt 
Plotrowsk| z Warszawy, Dziuba- 
EE i Śnieckowski z Włocław- 
a, 

W wyborach 22 b. m, wzięło u- 
dział 1.770 osób (z 2.553 uprew- 


— ale to mnie na chwilę zwaliło z nóg. Teraz pan 
wie, o co chciałem zapytać — i odpowiedział mi 
pan, zanim jeszcze zadałem pytanie. Chciałem wie- 
dzieć, czy tamta historia z bankiem wisi mi jeszcze 
nad głową — a także to zeznanie, które zmuszony 
Gdyby mi pan powiedniał, że nic 
o tym nie wiedzą — odszedłbym szczęśliwszy, ani 
żeli byłem przez wiele dni — a nawet lat, jeżeli 
o to chodzi. Miałem nadziję, że mogło się to gdzieś 
zapodziać, albo że zostało zniszczone, albo ża było 
wśród papierów, zabranych z safes'u, No, ale mo- 
głem wiedzieć, jaki był stary.. mogłem znać go le- 


Rozumie pan, co miałem na myśli „mówiąc, 
morderstwo mogło stworzyć dla mnie bardza kła 
potliwą sytuację? Jeżeli ten papier, który podpi- 
sałem, dostał się w ręce policji — skierowało to 
wyraźnie podejrzenie na mnie, jako na niebezpiecz 
mego czławieka, mającego w dodatku pretensję do 
starego, że mi to kazał podpisać, Na pewno myślą, 
że otworzyłem safes w nadziei, iż znajdę tam swoje 
zeznanie — i że w jakiś sposób — gdy go nie zna- 
lazłem — zniszczyłem wszystko, co tam było, A 
jak pan sam mówił, nie mam żadnego pewnego ali- 
bi. Zdecydowałem się więc, 
klóra mogła tylko 
uciec i skryć się, po znalezieniu ciała. Pamyślałem, 
że jeżeli poinformuję natychmiast policją i opowiem 


pogorszyć 


że najgnrszą 
sprawę — byłoby 


wę 


„sanacyjno -| nłonych). 


Wynik był następujący: ista 
Nr. 1 („sanacja” z żydami) — 670 
głasów (5 mandatów); Nr 2 — 
(przybudówka „sanacji“) 89 gło- 
sów, Nr. 3 ewangćlicy - niemcy- 
120 głosów; Nr. 4 lista PPS 
294 głosy (2 mandaty); Nr, 5 Zje- 
dnoczony blok żydówski — 88 głn 
sów; Nr. 6 endecy i chadecy — 
507 gł. (5 mandatów), 

W poprzednich wyborach nasza 
lista była unieważniona, a „sana- 
cja" młała większość. Obecnie zo- 


słałą bez większości. 


było, 


ger skazany został na 2 tys. zł 

grzywny z zamianą na € niesięcy 

więzienia, a Żabicki na | tys. zi 

grzywny z zamianą na A miesiące 

więzienia, 

KATASTROFA SAMOCHODOWA 
POD BIELSKIEM. 

Na drodze wojewódzkiej w Ale 
ksandrowicach w kierunku Biel 
ska, jechał jednokonną furmanką 
Antoni Pilarski, zam. w Lipnika 
pow. Biała. 2a nim w szalonym 
pędzie zdążał samochód N. Smola- 
rza z Bielska. W pewnej chwili 
samochód, kierowany przez szaie- 
ra Ryszarda Grynię, najechał całą 
siłą na furmankę, wskutek czego 
Pilarski, wyrzucony na szosę, do- 
znał złamania kręgosłupz i tylnej 
części czaszki. Część furmanki zo- 
stała zupełnie zdruzgotana. 

Samochód wjechał następnie do 
rowu. Trzej pasażerowie samocha 
du cudem ocaleli. Szofera areszto 
wano. Piłarskiego w stanie bez- 
nadzłejnym przewieziono do szpi- 
tala powszechnego w Bielsku. 

ZAMIAST KOTA — 
POSTRZELIŁ SIEBIE. 

W Wejherowie przy ul. Puckiej 
postrzelił się w niezwyklych oko- 
lcznościach 26-letni R. Schoen- 
berger: wspiął się an po drabinie 
da gołębnika z rewolwerem w rę 
ku, chcąc zastrzelić kota, który 
mu lępił ptactwo.  Schoenberger 
potknął się na jednym ze stapni 
przy czym niezabezpieczony re- 
wolwer wystrzelił, raniąc ga cięż- 
ko w głowę. 


TRUP NA DACHU WAGONU 

POCIĄGU POSPIESZNEGO. 

Na dachu pociągu pośpiesznego 
Gdynia — Lwów, przybywające- 
go do Katowic około godz. 22-ej 
znalazł personel kolejowy zwłaki 
młodego mężczyzny w wieku oko 
ło lat 25, z rozbitą czaszką. Iden- 
tyczności zmarłego wobec braku 
jakichkolwiek dokumentów, chwi- 
lowo nie ustalono. Pasażer pod- 
niósł widocznie nleostrożnie glo- 
wę w chwili mijania jakegoś wia 
duktu | rozbił sobie głowę, pono- 
sząc Śmlerć na miejscu. Wypadek 
musiał zdarzyć się jeszcze przed 
Tarnowskimi Góramł, bowiem za 
tą stacją zauważyli podróżni fed- 
nega z wagonów, że po szybie ok 
ma żciekają czerwone kropelki 
lecz w pierwsze} chwit) nie zo- 
tlentowall się, Ze fhoże tò- być 
krew, Na dachu -tegu wozu zna- 
leziono właśnie w Katowicach 
zwłokj nieszczęśliwego. 

WYKOPANE SZKIELETY 
LUDZKIE. 

We wsi Gorzkiewki igm. Wila 
nów), podczas kopania studni na 
posesji Jana Oberlego, znaleziono 
kości ludzkie, między którymi znaj 
dowała się tabliczka blaszana 7 


POMADKI DO UST SZACHA 


sze — i że może uniknę prześladowania za tamtą 
starą historię w Maidstone. 
Trent skinął głową z uznaniem. 
— Przedstawiliście to doskonale, 
downe jest, jak policja czyta w myślach. — Główny 
inspektor przypuszczał dokładnie, że tak właśnie 


I wiecie, cu- 


— Niech go diabli! — zaklął dziko Raught. 

— Przypuszczał dalej, że kiedy następnego dnis 
dowiedzieliście się, że nie padło na was żadne isto 
tme podejrzenie i że ktoś inny został aresztowany, 


wówczas dopiero postanowiliście pomyśleć o ucis- 


że 


rzeczą, 


szę pana. 


Dobrze jest wiedzieć najgoraze — powiadają ludzie | szczerze całą historię, będzie to dla mnie najlep- 


czce, w obawie, że wasze zeznanie w sprawie ban- 
ku Maidstone'a magio zostać ujawnione — a ucie 
czka nie wpłynęłaby i 
lamtej starej zbrodni, do której już się przyznaliście. 

Raught mruknął z goryczą, 

— No, domyślił się słusznie, I tak to właśnie wy 
gląda. Pan rozumie, co znaczy dla mnie, 
mają to zeznanie? Znaczy to, że jeżeli nawet mnie 
nie znajdą, będę musiał ciągle ukrywać się i cha 
wać; będę musiał zmieniać swój wygląd — i gdzie 
kolwiek pójdę, nie będę miał nigdzie możności do 
stania żadnej rnboty, chyba jakąś najgorszą — bn 
będę bez świadectw. To właśnie mnie czeka, pro- 


tak na konsekwencje 


że oni 


Powoli podniósł się z krzesła. 


(D. c 1). 


wzerunkiem Matki Bosklej na je- 
dnej stronie, oraz krzyżem prawe 
sławnym z napisem rosyjskim — 
na drugiej, Na tejże posesji—pod 
czas kopania dolu na piwnicę, — 
znaleziono kilka szkieletów ludz- 
kich, które prawdopodobnie, tak 
samo jak kości, pochodzą 2 cza- 
sów wojny światowej. Szkielety 
na razie zabezpieczona na miejs- 
cu, do decyzji władz. 
TRUP NA TORZE KOLEJOWYM 
Na szlaku kolejowym pomiędzy 
stacjami Włocławek — Czernie- 
wice, na 45 klm. został zabity 
przez pociąg pospieszny Nr. 404 
mężczyzna niewiadomeko nazwis 
ka, lat około G0-ciu, Starzec mial 
obcięłą głowę ! nogi do kolan 
ręce zaś zmiażdżone. Rysopis: 
włosy ciemno - blond, przypruszo 
ne siwizna, twarz bez zarostu — 
marynarka i spodnie czarne, je 
sionka ciemno - Szara, kamasze 
czarne, Sznurowane, maciejówka 
granatowa, Policja pow. warszaw 
skiego prowadzi dochodzenie, ce- 
lem ustalenia osobistości zabite- 
La 
tc 
Jak nem donoszą z Goczałkowice- 
Zdroju, łazienki i wszelkie inne za 
biegi jak wodolecznietwa,  inhalato- 
rium, borowina, są nadal czynne i roz 
począł się już tani sezon jesienny. 
| m d 


Kącik radiowy 


„WESELE BORYNY* 
AUDYCJA DŁA POLAKÓW 
ZA GRANICA 
Jednym z największych  arcydzie. 
literatury polskiej. jest powieść Rey. 
monta „Chłopi“. Nasi rodacy z zagra 
nicy pewnie z przyjemnością posłu- 
chaja zmadiofonizowanego fragmentu 
tej książki, tak doskonale opisującej 
zycie polskiej wsi. Audycja sobotnia 
będzie tym ciekawsza, że słuchowisko 
wykona młodzież ze wsi Lipce, tej 
właśnie wsi, gdzie odgrywa się akeja 
hłopów” Polskia Radio zaprasza 
zystkich rodaków na „Wesela Bo 
ryny“, w sobotę, dn. Ż8.VIM o godz. 
20.00. 
DRZEWIECKI GRA W RADIO 
HOVENA 
Znany PRACE Zbigniew. Drzewióć 
ki, wystąpi w Radio, dn. 28&.VIII o 
godz, 19.00 z własnym recitalem. Tym 
tezem poświęca artysta całą audycję 
utworom Beethovena. W programie 
sonata Es-dur i Bagatelle, 
ŚPIEWACY PRZED MIKROFONEM 
Dwie audycje Śplewacze nadaja 
Polskie Radio w sobotę, dn. 28.YTHI. 
Pierwsza z nich o godz, 1450 dej- 
mie pieśni kompozytorów polskich i 
cheych w wykonaniu Janiny Huper- 
towej. W audycj! o godz. 21.06 wy- 
stapia śpiewacy: Irena Gadajska i 
Stefan Witas, Na program złożą się 
arie operowa kompozytorów polskich 
i zagranicznych. 


SOBOTA, 28 sierpnia, 

WARSZAWA 1. 616 Pieśń. 6.18 
Gimnastyka, 6.88 Płyty. 7.00 Dzen 
nik poranny. 7.10 Muzyka. 11.51 Hej 
nal 12.08 Dziennik południowy. 
12.15 Pogadanka rolnicza. 12.25 Me- 
lodie północy. w wyk. Ork. 15.45 Wia 
domości gospodarcze, 16,00 Uciekła 
mi piosenka — audycja dla dz eci. 
16.30 Recital Spiewaczy, 16.55 Polska 
Kapela Ludowa. 1780 Audycja kon- 
kursowa, 17.50 Przez lasy i góry 
Szwajcarii Kaszubskiej, 18.00 Nasz 
program. 18.10 Program na jutro. 
18.15 Płyty, 18.50 Pogadanka aktu- 
ama. 19.00 Recital fortepianowy 
utwory Deethovena. 19.40 Pogadan. 
ka. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Audycja dla Polaków za granca: 
Wesele Boryny, 20,45 Dziennik wie- 
czorny. 20.55 Przegląd prasy rolni- 
czej. 21.06 Arie cperowe, 21.45 No. 
wości literackie, 22,00 Muzyka tane- 
ezna 22.50 Ostatnie wiadomości, 
WARSZAWA IL 

13.00 Koncert rozrywkowy. 24.00 
Informacje i program na jutro, 
14.06 Plyty. 15.00 Życie kulturalne 
stolicy. 15,058 Muzyka rozrywkowa. 
22.00 Wiadomości sportowe, 22.05 
List służącej — monolog. 22.20 Mu- 
zyka lekka. 29,00 Muzyka taneczna. 
28.40 Płyty. 

NIEDZIELA, 29 Sierpnia, 

WARSZAWA I. 8.00 Pleść, 8.03 
Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla 
wai, 9.00 Regionalna transmisja z Za 
niemyśla. 11,05 Koncert. 12.00 Prze- 
gląd kulturalny, 13.20 Polska Kapeta 
Ludowa. 14,40 Audycja dla dzieci. 
15.00 Audycja dla wsi. 16.00 Chór 
„Kaskada”. 18.30 Płyty. 17.00 Kon- 
cart. 19.00 Powszechny Teatr Wy- 
obraźni, 19.30 Transmisja z ulicy 
Lwowskiej. 20.00 Płyty. 20.85 Pro- 
gram na jutro, 20,40 Przegląd poli- 
tyczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 
2100 Bekcyl H — audycja. 214 
Wiadomości sportowe ze wszystkich 
rozgłośni P. R. 22.00 Pieśni Schuber- 
ta. 22.25 Tańce różnych narodów. 
22.50 Ostatnie władomości. 
WARSZAWA IL. 

15.00 Płyty. 16.00 Muzyka tanecz- 
na. 16.58 Program na jutro. 22.0U 
Wiadomości sportowe 22,05 Płyty. 


Pij pQ ry n] 
Z EN List Lotem 
zastępuje 
telegram 


Lokaut w firmie 


W firmie Tempelhof i Grün, 
Stradom 15, wybachł lokavt, Pra- 
cownicy wysunęli żądania 1) ludz- 
kiego traktowania, 2) cofnięcie 
wypowiedzenia, 3) zawarcie umo- 
wy zhiorowej. W odpowiedzi na 
to p. Tempelhof zamknął przed- 
siębiorstwo i wyrzucił pracowni- 


Dokoszyńsk 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Adwokat zasądzony na karę więzienia |Do Czerneji Tenczynka 
za oszukańcze manipulacje 


Tempelhof i Grün 


ków na bruk. Pracownicy ogłosili 
strajk okupacyjny, blokując wej- 
ście do przedsięniorstwa. 

Spodziewać się należy szybkiej 
imierwencji ze strony czynników 
powołanych, by ukrócić niesłycha- 
ną samowolę pracodawcy. 


i prosi sąd 


o wcześniejsze rozpatrzenie sprawy 


Do Sądu Okręgowego w Kra- 
kawie wpłynęło pismo jednego 
z obrońców inż Adama Do- 
boszyńskiego, dotyczące terminu 
rozprawy sądowej przed krakow- 
skim sądem przysięgłych. 

Doboszyński zwraca się do sądu 
z prośbą, ahy sprawa jego była 
rozpatrzona na początku kadencji 


wrześniowej, a nie w kadencji paź- 
dziernikowej. 

Jak już podaliśmy, sąd wyzna- 
czył najbliższą kadencję na 16 
października i w tej kadencji roz- 
patrzona będzie sprawa Dobo- 
szyńskiego, O wcześniejszym roz- 
patrywaniu sprawy nie może być 
mowy, gdyż nie będzie kadencji 
wrześniowej, 


Ujęcie morderców z Balic 


Kilka dni temu donosiliśmy o 
morderstwie we wsi padkrakow- 
skiej Balicach, którego dokonano 
w nocy na ub. niedzielę. Ofiarą 
padł wówczas rolnik, Jan Wojto- 
wiez, ponosząc śmierć wskutek pn- 
strzelenia z nciętego karabinu. Po- 
Jicja natychmiast wszczęła docho- 
dzenia i ohecnie aresztowała 
sprawców zabójstwa: Władysława 
Bernosia, z Olszaniev, który atrze- 
lał, oraz jego towarzyszy, również 
z Olszenicy, Stefann Wyżgę i Józe- 


Z3d-letnia 


te Głowackiego, żołnierza 6 palu. 

Jak ustalono, cała dobrana trój. 
ka krytycznej nocy chodziła po 
sadach w Balicach, kradnąc owo- 
ce. Przyszli oni do zagrody Jana 
Wojtowicza. Gdy ten zobaczył zło- 
dziei, wyszedł do agrodu, ahy ich 
spłoszyć. Złodzieje napędzili i je- 
go, a gdy się odwrócił, Bernaś 
strzelił z nuciętego karabinu v 
stronę Wojtnwicza, raniąc ga 
Śmiertelnie. 


staruszka 


rzucła sę pod koła pociągu 


W Węgrzeach 
Krakowem mieszkała  73-lelnia 
Karolina Bahiarz. Bahiarzowa u- 
dała się do mieszkania swej syno- 
wej Anieli Babiarz gdzie w trak- 
cie rozmowy doszło ad sprzeczki, 

Silnie podniecona Baizrzowa 
opuściła mieszkanie i udała się na 
przebiegający w pobliżu tor kole- 
jowy, gdzie rzuriła się pod koła 


Wielkich pod 


pociągu pośpiesznego, jadącego z 
Krakowa de Lwowa, ponosząc 
śmierć na miejscu. 
Zaniepokojone rodzina, widząc 
wieczorem, że staruszka nie wraca 
do domu, udała się na jej poszuki- 
wanie. Wówczas to na torze kole- 
jawym znaleziona jej zwłoki zma- 
sakrowane w straszliwy sposób. 


Memoriał pracown 


Związek Pracowników Gmin 
nych opracował memoriat, w któ 
rym obszernie umotywował powo 
dy sprzeciwu przeciwko przyjęci 
nawego regulaminu mundurowe- 
go. Pracownicy gminn: stanęli 
na stanowisku, że od najdawniej- 
szych czasów umundurowanie by- 
ło częścią uposażenia. Zamiar ści: 


ików komunalnych 


gania za mundury 25 prac. ceny 
mysi być uważany za zamach na 
płace pracowników. W wymienio- 
nym memoriale została zwrócona 
uwaga na wzrost drożyzny w 0 
statnich czasach t dokonane w 
związku z tym automatyczne ob- 
niżenie zarobków pracowniczych 


Dom Z.Z.K, w nowym otoczeniu 


Wspaniały gmach ZZK przy ul 
Kętrzyńskiego otrzymał na fronto 
nle sali teatralnej napis: Dom 
Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Kolejowych im, Ignacego D2 
szyńskiego. Magistrat przepraw 
dza ohecnie uporządkowanie ulic 


Uroczystość ku czci 


Zavząd Związku dozorców i słu! 
zby domowej „Praca“ we Lwowie 
urządza w niedzielę, 29 b. m, w 
sali własnej Rynek 8, 1 p., uroczy 
ste zebranie ku uczczeniu pamięci 
zmarłych towarzyszy: Kazimierza 


Teatr otwiera 


Teatr Wielki pod dyrekcją ne 
ga dyrektora, p. Janusza Warneckie 
go, otwiera nowy sezon w dniu 1-go 
wrześnią b. r. Na otwarcie sezonu 
dana będzie komedia muzyczna Po 
sta j Hockera p. t: „Król wśłczę- 
gów”. Bogate to widowisko, zaczerp 
nięte z życia francuskiego posty Vil 


w pobliżu gmachu; jedna z tych 
ulic otrzymała nazwę Wielkiego 
Trybuna polskiej klasy robotni 
czej, Sala teatralna_w domu ZZK 
ma być wynajęta przez Teatr 
Miejski na cele teatry popularne: 
go. 


zmarłych towarzyszy 


Miklowskiego, Mikołaja Hankie- 
wicza i Sawy Bosego. W progra 
mie uroczystości przemówienia o 
działalności zmarłych towarzyszy 
odsłonięcie ich partretów i produk 
cje Chóru Robotniczego. 


swoje podwoje 


lona będzie niczawadnie atrakcją— 
tymbardziej, że weźmie w nim % 
dział cały prawie nowy zaspół ten- 
atrów miejskich. Sztukę inscenizu 
je p. Warnecki; wystawa į kostiumy 
pomyslu prof. Stanisława Jarae 
kięgo, opracowanie muzyczne Ta- 
deusza Seredyńskiego. 


Ogólne zgromadzenie kolejarzy 
w Kołomyji 


Dnia 21.VIII b. r. odbyło się w 
Kolomyi ogólne, bez wzgłędu na 
przynależność związkową, zgra 
madzenie kolejarzy. 

Na zgromadzeniu — referował 
członek W. W, ZZK, kol. Bator 
który w dłuższym przemówieniu 
zobrązował obecną sytuację eko- 
nomiczną : polityczną kraju, przy) 
czym złożył sprawoz/anie z wy: 
stąpień Związku w Min. Komuni: 
kacji w sprawach postułatów e- 


konomicznyćh kolejarzy i nakre- 
ślił wytyczne w działalności or: 
ganizacyjnej. 

Zgromadzeni podjęli uchwały - 
nalogiczne, jak na  zgromadze- 
niach w ińnych Kołach. Przede 
wszystkim domagają się zniesie- 
nia specjalnego podatku od upo- 
sażeń i od zaopatrzeń, jak nie 
mniej załatwienia wszystkich pa- 
stulatów, wysuniętych przez XII 
Walny Zjazd ZZK. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


porkami a Łachetą Józefem, 


Przed Sądem Apełacyjnym w 
Krakowie toczył się proces adwo- 
kala dr. Eugeniusza Funarskiego 
z Wojnicza k. Tamowa. 

Akt oskarżenia zarzuca dr. Fu. 
narskiemu podrobienie wyroku są 
dowego i przedstawienie go klient 
ce na dowód wygranego procesu, 
oraz pobranie szeregu opłat sądo. 


wych i niewpłacenie jch do sądu. 

W [-szej instancji dr. Funarski 
został zasądzony na 1 rok więzie- 
nia. Sąd Apelacyjny po przeprowa 
dzonej rozprawie znwiiejszył mu 
karę do 8 młesięcy. . 

Trybunałowi przewodniczył wi- 
cepreześ dr. Gniewosz, Oskarźał 
prok. dr. Frąckiewicz. 


Historie dnia 


Kradzieże. Nieznany sprawca 
wszedł przez otwarte okno do _niesz 
kania Weroniki Szwed, zım. przy 
ul. Mikołajewskiej T, skąd skradł ki- 
lim, zegarek srebrny, 2 puderniczki 
1 2 prześcieradła, 

Bójka Na ul. Mogilskiej powctała 
bójka na tle osobistych porachunków 
pomiędzy Janem 4 Stanisławem To- 
zam 


Wyjaśnienie 


Odnośnie do artykułu z 19.VIII 
1937 r. p. t. „Piętnujemy. Jak Ma- 
gistrat walczy z bezdomnośćią. 
Wyrzucono kilka rodzin na bruk* 
Wydział Opieki Społecznej Żarzą- 
mu Miasta wyjaśnia, że eksmito. 
wanych ze względu na bezpieczeń 
stwa oraz zdrowotność lokatorów 
z wozów kolejowych pomieszczo- 
no w Miejskich Schroniskach, a 
w szczególności pomieszczona Ko 
ścielnego, $adkowskiego i Sikorę 
przy-czym otrzymali oni ponadto 
doraźne zapomogi na przewóz 
rzeczy. 

Natomiast dwum samotnym o- 
sobom t. j. Majtowej i Kościelnej 
udzielił Wydział Opieki Społecz- 
nej jednorazowych zapomóg na 
wynajęcie mieszkania, gdyż w ba- 
rakach, które są przeznaczone tyl 
ko dla rodzin, osoby samne nie 
mogą być pomieszczone, 


_ 
` przy ul. Grzegórzeckiej 149, w cza: 


sle której Łacheta zadał obydwu To 
porkom kilka lekkich pchnięć nozem 
Po opntrzeriu przez lekarza Pogoia 


wią Ratnnkowego pozostawiono ieh 
opiece domowej. 
Zajście koło ul. Lubicz. 
W nacy, około godzimy 23, u 


wylotu ulicy Lubicz w kierunku 
plant, kilka grasmjących w tych 
stronach prostytutek  zaczepiło 
przechodzącego żołnierza, 

Kiedy żołnierz zareagował ostro 
na zaczepki, prostytutki rzuciły 
się na niego i zaczęły go bić. 

Napadnięty wojskowy wydobył 
bagnetu, a wówczas prostytutki 
podniosły przerażliwy alarm, że 
żołnierz chce je mondować, 

Uczyniło się wielkie zbiegowl- 
sko. 

Przybyła pólicja zatrzymała żoł 
nierza, wzywając żandarmerię 
wojskową celem przeprowadzenia 
śledztwa. 


Dyżury lekarzy 


Dnia £8 sierpnia — noe. 

Lewkowicz Ferd. — Sobieskiego 
16b, tel, 114-34. 

Drach Teodor — Madalińskiego B 
tel, 104-45. 

Schönberg Maria — pl. Zgody 7, 
tel. 182-58. 

Dym Osi — św. Gertrudy 13 tel 
135-18. 


KRONIK A 


Ciągłe wrzenie w przemyśle sstelarskim 


W najhliższych dniach odbe- 
dzje się w Komisji Pojednawczo 
Arhitrażowej w Katowicach kon- 
ferencja w sprawie unormowania 
warunków pracy i płacy w Aąskim 
przemyśle stolarskim. 
Donosiliśmy już kilkakrotnie, 
że związki zawodowe wystąpiły da 
władz z wnioskiem, by stolarze 
śląscy zawarli ze awymi pracowni- 
kami umowy zarobkowe. Sprzeci- 
wili się jednak temu pracodawcy, 
twierdząc, że w śląskim przemyśle 
stolarskim nie ma żadnego zatar- 
gu zarobkowego, oraz że miejsco- 
we stolarstwo jest zagrożone kom- 
kurencją stolarzy z poza Śląska. 
Po dłuższych obradach spór za- 
łatwiono w ten sposób, iż Śląsk 
podzielono na 3 okręgi, w których 
poszczególne komisje pojednaw- 
czo-arhitrażowe ustaliły odpowie- 
dnie stawki zarobkowe. Najwyż- 
sze zarobki ustalono w okręgu 
centralnym, do którego zaliczają 
się Katowice, Wielki: Hajduki i 


najbliższa okolica. 
Pomimo takiego obrotu sprawy 


Konferencje 


Demobilizacninego 


U Komisarza Demobilizacy jne- 
go w Katowicach odbyła się kon- 
ferencja w związku z wypowiedze- 
niem przez Magistrat mysłowicki 
umowy zarobkowej. zawartej 
przed kilku laty z pracownikami. 
Umowa zarobkowa została wypo- 
wiedziana zaraz po mianowaniu 
komisarycznego hurmistrza, któ- 
rym został, jak wiadomo, dr. 
Michna. 

Na konferencji polecona ohu 
stronom przeprowa: ió ze sobą 
odporicdnie pertraktacje do dnia 
30 b. m.. gdyż już » dniem 1 paź- 
dziernika b. r. stara umowa zarob- 
kowa traci moc ohowiązującą. 

Również rozpatrywano wniosek 
kierownictwa cegielni Badury, do- 
mugającego się zezwolenia na 
zwolnienie z pracy 30 robotników. 
Wniosek był umotywowany znacz- 
nym pogorszeiem się pogody. 


spór nia zoslał jeszeze zakończo- | 
ny. Właściciele stolarń nie prayję- 
li bowiem orzeczeń, a gdy związki 
zawodowe «wróciły się do Mini 
sterium Opieki Społecznej z wnio. 
skiem o radenie mocy obowiązu- 
jącej wszystkim trzem orzecze- 
niam, władze odrzuciły prośbę, 
zalecając przeprowadzić ponawne 
rokowania zarobkowe. 

Na najbliższej konferencji Ko- 
misji  Pojednawczo-Arhitrażowej 
mają być połączone wszystkie trzy 
orzeczenia, przy czym dla pracow- 
ników stolarskich mają być usta- 
lone jednolite stawki zarobkowe. 
Jedynie w stolarniach, znajdują- 
cych się poza okręgiem central- 
nym, a więc w pow. rybnickim, 
tarnogórskim, lnblinieckim i świę. 
tochłowickim, płace będą o kilka 
procent niższe. Dopiero po wyda- 
niu takiego orzeczenia związki za- 
wodowe mają zwrócić się do Min. 
Qpieki Społecznej o nadanie mo- 
cy obowiązującej nowemu orze- 
czeniu. 


u Komisarza 


`a rozpatrzeniu sprawy Komi- 
sarz Demobilizacyjny polecił kje- 
rownikowi i radzie zakładowej 


| położenie bezrobotnych w 


Liga Popierania Turystyki — 
delegatura w Krakowie organizu- 
je dnia 29 sierpnia b. r. (niedzie- 
la) wycieczkę pociągiem popular- 
nym z Krakowa do Krzeszowic, 
pod hasłem „Do Czernej i Ten- 
czynka' za 1.30 zł. tam i z pawro- 
tem. 

Odjazd z Krakowa dnia 29.VIII 
b. r o godz. 8.40, przyjazd do 
Krzeszowic o godz. 9.10; odjazd 
z Krźeszowic o godz. 20, przy- 
jazd do Krakowa o godz. 20.30. 

W programie: wycieczki do 
Czernej i Tenczynka. 

Informacyj udzielają i sprzedają 
karty kontrolne: P. B. P, P. „Or- 
bis“, Rynek gł. i Plac Kolejowy, 
Tow. „Wagons-Lits-Cook“ oraz 
kasa osobowa (zagraniczna) na 
dworcu głównym, do dnia 28 sierp 
nla b. r. godziny 18-tej. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawa 
odwołania pociągu w razie niedo- 
statecznej ilości zgłoszeń. 


asą zoma 
za podrzucenie dziecka 


W kwietniu b. r. znaleziono 0- 
bok. żłóbka miejskiego przy ul. 
Krawoderskiej w Krakowie pod- 
rzucone dziecko. W wyniku wdro 
żonych dochodzeń ustalono, że 
jest to dziecko Anny Kurzydła, któ 
ra oskarżona o porzucenie dziecka 
zasiadał na lawie oskarżonych w 
sądzie krakowskim. 

Kurzydło tłumaczyla swój krak 
ciężką syiuacją i brakiem środków 
do życia. Zostąla ona zasądzona 
na 6 miesięcy więzienia, z zawie- 
szeniem wykonania kary. 
Zesz Sposób na oszczędzanie 

pieniędzy. Należy poprostu uży- 
wać stale pasty do obuwia Erdal, Er- 
dal jest wydajny, przeto tani. Obn- 
wie oczyszczone pastą Erdal jest zna. 
cznie trwalsze, Tajemnica: Użyć jak 
najmniej pasty Erdal, ale polerować 
miękkim suknem aż do lśniącego pò- 
Jysku. 


ŚLĄSKA 


Radio krakowskie 


SOBOTA — dnia 28 sierpnia 


Godz, 12.16 Kilka jnformacyj. 14:00 
Koncert życzeń, 15.15 Arcydziela Hte 
ratury fortepianowej (płyty. 1.40 
Wiadomości gospodarcze. 18.00 Pora 
danka aktualna. 18,10 Program. 18.15 
Orkiestra. 18.45 Wiadomości sporto- 
we. 23.00 Muzyka taneczna. 


NIEDZIELA — dnia 30 sierpnia. 


Godz. 8.35 Pogadanka dla rolników, 
8.45 7 twórczości J. Masseneta niy. 
ty). 12.00 Życie kulturalne Krakowa. 
14.40 Chwila regionalna. „Powódź”. 
16.30 S. Rachmaninow gra... (płyty) 
20.30 Program. 20.35 Wiadomości 
sportowe, 23.00 Muzyka taneczna. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 


W sobotę rozpoczyna teatr przed- 
stawienie po przerwie wakacyjnej. 
Dana będzie sztuka G. R. Shaw's 
„Profesja pani Warren”, w opraco- 
waniu scenicznym dyr. K. Frycza 
„Profesja pani Warren" powtórzo- 
na będzie w niedzielę wieczorem, 

BAGATELA, Sobota,'28 b. m. a 8 
wieczorem — gościnne występy Wie- 
deńskiego teatru „Scala” z Szoke Sza 
kallem „Złoto z Kanady” (Gold ans 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Ucieczka Tarzana". 

ATLANTIC: „Wielka miłość $e- 
ethovana" i „Tańczący pirat". 

PROMI. „Daj mi twe serce" i 
„Pan z milionami". 

SŁONKO: „Sonata  Kreutzetow- 
ska” i ,Kajakowcy na Drwinie", 

ŚWIT: „Przy kominka" i „Pat i 
Patachon jako dwa urwisy”. 

STELLA: „O czym marzą kobja- 
ty” i „Biały majestat". 

UCIECHA: „Łódź podwodna nr. 


WANDA: „Poświęcenie” i „Ko. 
chana rodzinka“, 


” 


Przemysłowcy odrzucili wniosek C. Z. 6. 


n podjęcie rokowań w sprawie podwyżki płat w górnictwie 


C. Z. G. zgodnie z uchwałami 
kongresu radców załogowych, 
zwrócił się da przemysłowców wę 
glowych z listem, w którym doma- 
gu się podięcia rokowań w spra- 
wie podwyżki płac dla górników 
C. Z. G. domagał się dalej jaknaj- 
rychlejszego terminu podięcla tych 
rokowań. 

W czwariek przemysłowcy przy 
slali C. Z. G. odpowiedź, w której 
odmawiają podięcia rokowań, 0- 
świadczając że w sohotę 28 odbę- 
dzie się w Ministerstwie Opieki 
Społ. w Warszawie konferencja w 
tej sprawie z udzialem przemy- 
sławców I przedstawicieli zw. zaw. 
Przemysłowcy są zdania, że wo- 


bec tej konierencji nie ma potrze- 
by podjęcia nowych bezpośrednich 
rokowań. 

Z oświadczenia przemysłowcow 
wynika dalej, że przemysłowcy u- 
chylają się od ponownych, hezpu: 
średnich rokowań dla tego, pon'e- 
waż są przekonani, iż Rząd swoja 
inicjatywą uchroni ich od tego, na 
rzucając zw. zaw. własną inter- 
wencję w formie arbitrażu rządó- 
wego. Byłby ta Jeszcze jeden do- 
wód więcej, że taktyka przerhy- 
słowców, ZZP i ZZZ oraz Rządu 
była uzgodniona jeszcze przed kon 
gresami radców załogowych, wzgl. 
rozbiciem Kom. Międzyzwiązkó- 
wej. 


Wysiłki rady zakładowej huty „Laura” 
odniosły skutek 


Od wielu już miesięcy czyni ra- 
da zakładowa huty „Laura“ w Sie- 
mianowicach, z uwagi na ciężkie 
tej 
miejscowości, zabiegi w sprawie 
rozszerzenia ruchu w hucie. Za- 
biegi te trwały długo, ponieważ 
Zarząd „Wspólnoty“, do której 
hula należy, sprzeciwił się temu, 
a mówiono nawet o dalszych pla- 
nach „Wspólnoty“, szkodliwych 
dla Siemianowic. Obecnie dono- 
szą, że w związku z uruchomie- 
niem stalowni w hucie „Laura“ z 
dniem 15 września b. r. zarząd hu- 


przeprowadzić „wzajsmnie roko- 
wania w sprawie mającego nastę- 
pić zwolnienia robotników. 


Przeróbka dworca 
w Rybniku 


W obrębie dworca kolejowego 
rybnickiego, przeprowadza się 3- 


ty poszukuje szmeleerzy, odlewa- 


czy, przodowników do hali odlew- 
niczej, kokilowych (stawiaczy) i 
innych fachowców  rohotników. 
Zgłoszenia należy uskuteczniać w 
biurze meldunkowym huty „Lau- 
ra”. 

Najpierw uruchamiony zostanie 
piec o pojemności 35 ton, następ- 
nie drugi piec o pojemności 50 
ton. Prace około uruchomienia 
wysokiego pieca hędą ukończona 
dopiero w grudniu b. r. 

W każdym rasie rada zakłada- 
wa huty, która uporczywie wal- 
czyła o rozszerzenie ruchu, odnio- 
sła dość znaczny sukces. 


Pociąg popularny do Lwowa 


za 1 


Liga Popierania Turystyki, Dele 
gatura w Katowicach, organizuje 
w czasie od 3 o 6 września b. r. 
pociąg popułarny z Katowic do 
Lwowa na otwarcie Targów 


becnie szereg iuwestycyj. Od stro 
ny Niedobczyc kładzle się kilka no 
wych torów, a ponadto przedłuża 
się | peron. Podziemny tunel, łą- 
czącmy wszystkie 3 perony, prze- 
dłużony będzie aż do halu dworcu 
wego. Ogólne koszta inwestycyj 
wypnoszą ponad 100.000 zł. 


| Wschodnich. Pociąg popularny wy 


ruszy, z Katowic dnia 3 września 
b. r. o godz. 21.31, Szopienice 
21.39, Mysłowice 21.56, Lwów 
przyjazd nia 4.[X o godz. 5.55. Po 
wrół ze Lwowa nastąpi dnia 5 
września b. r. o godz. 22.10, My- 
słowice przyjazd dnia 6 września 
godz. 7.54, Szopienice godz. 8.01, 


4 zł. 


Katowice 8.09. Cena przejazdu tam 
i z powrotem 14.80 zł. 

Karty kontrolne sprzedają: Kol: 
jowa Kasa Biletowa, okienko Nr. 
1, Biura Podróży „Orbis”, w Kato - 
wicach, w Chorzowie m. w Sos- 
nowcu i Będzinie oraz „Wagons 
Lits-Cock" w Katowicach. Uczest- 
nicy, dojeżdżający od stacyj odle- 
głych ponad 20 km. od stacji wyja 
zdowej Katowice, korzystają z 50 
procentowej zniżki dojazdowej w 
obydwóch kierunkach. 


Odbita w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka m 
gag 


